narodu z Kościołem. rzymskim i 


pom katolickim cerkwi ruskiej. 


Lecz pracując nad utrzymaniem rodziny bazyli- 
icy ograniczamy na tem na-. 

szych starań, i nie zapominamy wspólną miłością 
obejmować innych członków tej rodziny, którzy 
się znajdują po za obrębem Galicyi, gdyż oni ró- 
udziału i naszej życzliwo- 
«Bci, zwłaszcza z powodu usług, jakie już oddali 
Kos.iolowi katolickiemu, i jakich on się od nich. 
jeszcze spodziewa. Pewni jesteśmy, że hieuträcg 
oni odwagi i że dołożą starań, aby zakon św. Ba- 
zylego utrzymał swą godaość,i aby jedność wszy- 
stkich monasterów za łaską Bożą została przywrö- 
coną. Spodziewamy sie, że ezeigodni nasi bracia 
biskupi ruscy, którzy się tak zasłużyli dla zgro- 
madzenia bazyljańskiego, przyjmą od dobrą wolą 
Środki, któreśmy przedsięwzięli, nie dla tego żeś- 

. my uznali za potrzebne uwolnićjich od tego cięża- 
ru, lecz dlatego, że gdy sprawy te z Naszej wła- 
dzy zostaną ułożone, mogą słusznie spodziewać się 
„od zakonu Bazyljanów tego dobra, jakiego doma- 


ańskiej w Galicyi, nie 


wnie godni są naszego 


ga się ogólae życzenie. 


Oby Święta dziewica Marya, oraz 8. Michał patron 
. Jozafat męczennik 
-wyjednali u Boga szczęśliwe powodzenie tego 
przedsięwzięcia—i oby Bóg zechciał aby za ich po- 
średnictwem wielu członków zgromadzenia dozna- 
ło dobrodziejstw tej reformy. Oto czego chcemy, 
co rozkazujemy i co przyznajemy ogłaszając za 
żadne i niebyłe wszystko, coby w dobrej lub 
_ złej wierze podjętem zostało przeciw powyższym 


- Galicyi, $. Bazyli Wielki i 


postanowieniom. | 


Wszystko zaś coby było tema przeciwnem, cho- 
ciażby nawet, zasługiwało na specyalną wzmiankę, 


znosimy niniejszem władzą Naszą apostolską. 


Chcemy nadto, aby egzemplarzom tego listu na- 
- wet drukowanym potwierdzonym ręką notarjusza 
` i opatrzonym pieczęcią osoby duchownej do tego 
- przeznaczonej udzielano tej samej wiary przed try- 
` bunałami i indziej, jakąby dano tekstowi niniejsze- 


go listn. 


Dan w Rzymie u Śgo. Piotra pod pierścieniem 
rybaka 12 mają 1882 a piątego roku naszego 


pontyfikatu. 
i Leon Papież XIII, 


Profesor Drogomanow i alfabet łaciński. 


Wobec walki, którą dziś toczą Rusini galicyj- 
scy z większą niż kiedykolwiek zaciekłością o ka- 
żdy akt urzędowy, pisany w ich języku alfabetem 
i ortografią łacińska, może następujący fakt po- 
_ służy im za obrok duchowny i dowiedzie, że ich 

gorąca o ,azbuke“ borba jest sporem de lana ca- 
prina, lub po prostu bezcelowym sportem zago- 


rzalców. Oto znany prof. Dragomonow, Rusin ro 


dem i, jak wiadomo, tak szczery patryota ukraiń- 
ski, że za ten patryotyzm musiał się skazać na 
dobrowolne wygaanie, oświadcza się dziś stanow- 
czo za używaniem pisma łacińskiego w ruskim 
języku i opinię swoją stwierdza jednocześnie czy- 
nem, bo ogłasza wydawnictwo utworów poetów ru- 
skich czcionkami łacińskiemi. Pierwsza książeczka 
tego wydawnictwa już wyszła (w Genewie) i mie: 
ści w sobie poemat Tarasa Szewczenki p. n.: Ma 
ryja, Maty Jsusowa. A ito dosłowny ustęp z prze- 
mowy, którą p. Drogomanow wydawnictwo swoje 
opatruje: „Myśl pisania po rusku literami lacih- 
skiemi jest dobrą i szczęśliwą. Tego alfabetu uży- 
wają najoświeceńsze narody świata: Francuzi, Aa- 
glicy, Niemcy, Włosi, etc. I pomiędzy słowiańskie- 
mi też narodami, których język bardzo blizko spo- 
krewniony jest z ruskim, nie sami tylko Polacy 
łacińskiego pisma używają, ale także Czesi, Sło- 
wacy, Słoweńcy, Chorwaci, i inni. Wszystkim na- 
rodom. byłoby lepiej, gdyby używały jednostajnego 


pisma, jednostajnych miar, wag i monet. Do tego 


właśnie świat dąży i niedługo już czekać na to, 


że — przynajmniej w tej części świata, w której 


my żyjemy, w Europie, — wszystkie narody po- 


sługiwać się będą jednym i tym samym alfabe- 


tem, mianowicie łacińskim.* Dalej p. Drogomanow 
mówi: „Nierozumiemy, czemuby niemożna książek 
_ ruskich pisać literami łacińskiemi. Wszak są w Ga- 

lieyi tacy ludzie, którzy po rusku mówią, a pisma 
Ksiażki 
eda mogli 
‚po rusku 


innego nie znają jak łacińskie Hay 
ruskie drukowane pismem łacińskiem 
czytać ci z Polaków, którzy mówią i 


` dzone i uznane przez Naszą władzę i przez Sto- 
lieg Apostol’kg. Mamy ufność, że w ten sposób 
Towarzystwo bazyliańskie Rusinów w Galicyi 
za łaską Bożą zmartwychwstanie i powróci do swój 
dawnój chwały, i że wychowane w cnotach, osią- 
gnie cel, jaki sobie zakładał jego twórca św. Ba- 
zyli iwskrzesiciel św. Józafat. Celem tym było za- 
chowanie u jednych imienia katolickiego, a sze- 
rzenie go u drugich, straż nad dawną jednością ich 
dostarczenie po- 
mocniköw uczonych, czynnych i gorliwych bisku- 


CZAS z Niedzieli 21 Maja 1889. 


(albo tylko po rusku).“ Kończy zaś p. Dragoma- 
tow przemowę swoją temi słowy: „Niech czytają 
rozmaici ludzie tę książeczkę Szewczenki, niech 
przywykają do wspólności a nie do waśni wza- 
jemnych i Rusini i Polacy. Ta wspólność dopro- 
wadzi do tego, że staną się oni wolnymi szczery- 
mi braćmi dla siebie, jak tego właśnie pragnął 
wielki nasz Ukrainiec, Szewczenko. * 

Jaśniej mówić nie można — i za te słowa za- 
cne — szczere uznanie i podzięka należy się z na- 
szej strony temu, który je wypowiedział. Ale czy 
głos jego upamięta naszych „braci Rusinów* w ich 
ślepej przeciw nam zaciekłości, lub może p. Dra- Radę: 
gomanowa spotka od nich „anatema* takie samo, 
jakie spotkało równie jak on zasłużonego patryotę 
rusina Kulisza, za to że wystąpił ze słowem poje- 
dnania i zgódy? Bodajby tak nie było! 


wkrótee ukończą się posiedzenia Rady państwa. 


szezenie ; 
— 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Wiedeń 19 maja. 
(237-me posiedzenie Izby poselskiej). 


Po tygodniu przerwy w posiedzeniach plenar- 
nych Izba poselska dzis na howo się zebrała, aby 
do przyszłego czwartku załatwić sprawy co pil- 
niejsze, a potem rozjechać się na wielkie waka- 
cye. Tydzień poprzedzający poświęcony był obra- 
dom komisyjnym, między innemi także nad pro- 
jektem rządowym o egzekucyi politycznej dla 
wierzytelności przyszłego galicyjskiego Banku kra- 
jowego. Projektowi temu zagrażałą nie bardzo 
zresztą groźna opozycya nowego klubu prawego 
środka, którego przywódca p. Lienbacher nie 
chciał usunąć przyszłych dłużników rzeczonego 
Banku właściwemu sędziemu. Powiodło się jednak 
zwalczyć opozycyjną chętkę klubu, którego racya 
bytu wogóle polega tylko na o ozycyi przeciw 
własnym sprzymierzeńcom; i tak projekt szcze- 
śliwie| uratowany. Zdaniem wiela posłów naszych 
należało panów Liechtensteinczyków i Lienbacher- 
czyków pozostawić przy opozycyi i właśnie sko- 
rzystać z tej sposobności, aby im pokazać, że nie- 
koniecznie od nich zawisła większość głosów dla 
niejednego projektu, albowiem w tym wypadku 
nawet lewica oponowaé nie myśli. O innej nato- 
miast sprawie, odnoszącej się do przyszłego na- 
szego Banku krajowego należało mieć staranie, 
mianowicie o zwolnienie pożyczki krajowej na u- 
posazenie Banku od steplów i należytości skar- 
bowych. Rząd wniósł dzisiaj projekt o takiemże 
uwolnienia galicyjskich pożyczek krajowych złr. 
1,100,000 na rzecz kolei Podkarpackiej i air. 
1,919,400 na operacye konwersyjne; Izba uchwa- 
liła dziś ustawę o uwolnieniu od stęplów czyn- 
ności w sprawie zalesień na obszarze tryestyń- 
skim; ale projektu takiego na rzecz pożyczki. dla 
Banku naszego jak nie było, tak nie-ma, a ba- 
wiący tu obecnie marszałek p. Zyblikiewicz 
ma teraz kłopot z tą sprawą. I kto wie, czy bę- 
dzie można coś osięgnąć, skoro Izba za tydzień 
się rozjeżdża. W tygodniu tym ma załatwić je- 
szcze 21 spraw, które prezes p. Smolka wczoraj 
sobie wypisał jako najpilniejsze, grubo podkre- 
ślając między niemi 15 przedmiotów, do których 
należy także projekt o odnogach kolei Podkar- 
packiej. Przeciw temu projektowi klub. Liechten- | 
steinów i Lienbachera także oponowat, ale tak 
samo już opbzycyi zaniechał. Co więcej, zdaje się 
nawet, że Czesi nie chcieli dopuścić go do obrad 
plenarnych przed jesienią; z żródła bowiem naj- 
wiarogodniejszego dowiaduję się, że Koło polskie 
tylko przez zobowiązanie się z. góry eo do głoso- 
wania w jesieni za projektem czesko-morawskiej 
kolei transwersalnej nakłoniło Czechów do nie- 
sprzeciwiania się uchwalenin teraz już projektn 
o odnogach kolei Podkarpackiej. ` 

Na obiedzie, który onegdaj hr. Taaffe wydał 
na cześć p. Smolki (na który zaproszeni byli 
wszyscy ministrowie, dalej pp. Grocholski, Hohen- 
wart i Alfred Liechtenstein, tudzież nowy naczel- 
nik śląskiego rządu krajowego, margrabia Be- 
quehem), minister obrony krajowej br. Welsers- 
heimb obligował p. Smolke bardzo, żeby pro- 
jekt o odnogach kolei Podkarpackiej przed nieda- 
lekiemi wakacyami parlamentarnemi został uchwa- 
lony. Rd! 


siedzeniu 15 września Rada uchwaliła, 


strategicznych za tak konieczną, że od budo 


(Andrychów i Kęty z Białą i Krakowem, 
niej jednak odłożyć musi budowę tej linii 


cego a zarazem kierującego budową Sukiennice, 


nie p. 


sztowały. 


działa wielkiego Kasy oszczędności. 


ekonomicznej 


przemawiali r. m. Gwiazdomorskk 


Sprawy miejskie. 
A if BEE być może. 
- Posiedzenie Rady miejskiej d. 19 maja. 


` -Przed rozpoczęciem obrad nad sprawami przy- 
padającemi z porządku dziennego, Dr Retinger 


łagodna, jak Anioł, szczerze pobożna a dziwnie 
równa i łatwa w codziennem pożyciu. To też 
zważywszy tak znaczne i wielokrotne korzyści, 
nadzieje moje wzbudzają nieco szyderczego po- 
wątpiewania wszędzie i wszyscy zaprzeczają mo- 
żliwości powodzenia mych zamiarów. 

„Wypadki lat ostatnich dowiodły nam, że do 
niczego dojść nie można bez stosunków i cudzej 
pomocy, że siły spółeczne, któremi najmniej gar- 
dzić trzeba, bywają te, co nam są najbliższe. 
Wierzaj mi Lauro, nie żarty to ani błaha rzecz, 
możność otworzenia w Paryżu salonu, przyciąga- 
jącego wyborowe towarzystwo urokiem kobiety 
wykwintnej, wyniosłej jak królowa, wysokiego u- 
rodzenia i spokrewnionej z najpierwszemi doma- 
mi, dowcipnej, wykształconej i pięknej; niemały 
to, powtarzam, środek potęgi społecznej i wpły- 
wu. Z takim domem świat się rachuje i najwy- 
żej położone osoby gotowe zazdrościć, zwłaszcza 
gdy twój kochany brat wniesie w te progi sławę 
swoją i mądrą zręczność życia.* 

Balzac niejednokrotnie powracał do Wierzcho- 
wni 1 używał przyjemności pańskiego życia na 
dalekiej Ukrainie, bawiąc się wszystkiem, co było 
dla niego nowością. Nawet sąsiedzi różnego ro- 
dzaju 'i gatunku zajmowali bardzo tę żywą i 
- skorg do badań wyobraźnią, Łamał się np.. pol- 

szczyzną z nieumiejącym prawie po francusku 
szlachcicem, upodobał sobie mianowicie jakiegoś 
sędziego, który mu przedstawiał się, jako typ 
ciekawy, i po każdej z nim rozmowie, mimo tru- 
dności językowych, wracał uradowany, powta- 
rzając: Je me suis si bien amusć avec le Singe, 
bo takie brzmienie miał dla niego wyraz sędzia. 

Tymczasem do trudności majątkowych i oporu 
. rodziny, przyłączyły się niebawem przyczyny zdro- 
wia, podkopanego u Balzaca nadmiarem pracy 


piłą dzieciom swym cały swój majątek, znalazł- 


umysłowej i nadużywaniem mocnej kawy, którą 
wciąż, pisząc, popijał dla podrażnienia i podnie- 
cenia mózgowej czynności, Hypertrofia serca wy- 
'stapila z groźnemi objawami, opóźniając/raz więcej 
związek od dziesięciu już lat obustronnie wymarzo- 
ny. Nareszcie 14 marca 1850 śluby dozgonne 
związały kochającą się tzk wiernie parę. Dziwne 
robi wrażenie myśl, że najpierwszy z francuskich 
powieścio- pisarzy naszego wieku żenił się w Ber- 
dyczowie! Oto list pisany zaraz po dekonanym 
obrządku, do tej samej, co i poprzednio, siostry : 


„Z Wierzchowni, 15 marca 1850 r. 


„Kochana Siostro! Wezoraj tedy, w Berdyczo- 
‘wie, w kościele parafialnym Stej Barbary, dele- 
gat biskupa żytomierskiego, świątobliwy kapłan 
w rodzaju naszego księdza Hinaux, pobłogosławił 
naszemu $lubowi. Mamy tedy od dwudziestu czté- 
rech godzin panią Ewę z hrabiów Rzewuskich 
Balzac, albo jeszcze panią Honoré de Balzac, al- 
bo też panią de Balzac starszą. Nie jest to już 
dziś dla nikogo tajemnicą, i dzielę się nią z to- 
ba w najkrótszym przeciągu czasu, skoro wezo- 
raj opuściliśmy Berdyczów natychmiast po doko- 
nanym obrządku, a podróżując do godziny wpół 
do jedynastej, musieliśmy zaraz udać się na spo- 
czynek po nadzwyczajnem zmęczeniu. Zaledwie 
przebudzony, już piszę do Ciebie i do naszej do- 
brej matki. 

„Świadkami byli: zięć mojej żony, hr. Jerzy 
Mniszech, tudzież hr. Gustaw Olizar, szwagier 
delegata biskupiego, księdza Ożarowskiego, i pro- 
boszez parafii berdyczowskiej. Hr. Anna towa- 
rzyszyla matce, obie prawdziwie szezesliwe. Wiedz, 
iż nasz związek jest przedewszystkiem małżeń- 
stwem z miłości, bo pani Ewa de Balzac odstą- 


szy w hr. Mniszchu 
dzonych synów. 


„Mimo naszych usiłowań, zostanie nam jeszcze 
nieco długów. Przyjdzie mi więc znów OE 
na gwałt, ale mamy pewność, że najpóźniej w r. 
1852 czeka nas spokojny dostatek. Cóż ci dodam 
o nowej pani de Balzac? Można jej zazdrościć, 
ale tóż z wyjątkiem córki, niema tu żadnej ko- 
biety, którąby porównać z nią moäna. Brylant to 
Polski całej, klejnot starego Rzewuskich domu: 
można się nią poszczyęić, i mam nadzieję nieba- 
wem ci ją przedstawić. Nie pragnie już ona zre- 
sztą niczego, jak tylko żyć dla mnie i dla dzieci 
swoich. Wszystko mężnie wykluczyła z swego 
życia, z wyjątkiem. tych trzech serca uczuć naj- 
żywszych. Niestety od lat wielu cierpi na poda- 
grę artrytyczną bardzo bolesną. W Paryżu nie- 
wątpliwie odzyska zdrowie, używając codziennie 
ruchu i powietrza, eo tutaj jest niemożebnem 
przez sześć miesięcy w roku, oraz trzymając się 
przepisów dwóch sławnych niemieckich lekarzy, 
drów Hedeniusa i Cheliusa. Wielki bo czas już 
zabrać się do dzieła, aby jej wrócić rzeczywistą 
młodość, która jej się należy, bo co do zewnętrz. 
ar młodości, tę jeszcze w całej pełni po- 
siada. 


„Ufam, że za jakie dwa tygodnie „puścimy się 
w. podróż, która tyleż trwać będzie: mogę ci 
więc powiedzieć: „do rychłego widzenia.“ 


syna lepszego od wielu ro- 


„Twój brat u szczytu szczęścia !“ 


„Wiadomo, na jak krótko owo szczęście miało 
być udziałem znakomitego powieściopisarza. Le- 
dwie zawinął do portu, aby przy boku wybranej 
i ukochanej towarzyszki znaleść spokój i niepod- 
ległość pracy, u wstępu du ziemi obiecanej, ma- 


postawił zapytanie, czy odesłaną już została u- 
chwalona na poprzedniem posiedzeniu petycya do 
Koła polskiego w Wiedniu o popieranie w parla- 
mencie sprawy równouprawnienia języka polskie- 
go na Śląsku, której odesłanie jest tem pilniejsze, że 


Prezydent Dr Weigel w odpowiedzi oznajmił| d 
że obecnego właśnie na posiedzeniu posła Zator- 
skiego uprosił, aby wracając jeszcze na posiedze- 
nia Rady państwa zabrał z sobą pomienioną pe- 
tycyę, co też przyrzekł uczynić i sam ją Koła pol- 
skiemu przedłoży. Zarazem zawiadomił Prezydent 


Co do aresztów miejskich, że już zosta-. 
ły przeniesione do budynku poszpitalnego św. Du- 
cha, gdzie daleko stósowniejsze znalazły pomie- 


Co do oświetlenia miasta, że po długich 
rokowaniach z Towarzystwem Dessauskiem kon- 
trakt prolongacyjny niebawem już oddany będzie 
komisyi üporzadkowania miasta dla rozpatrzenia; 

Co do teatru, że rząd przyczyniając się ze 
swej strony kwotą 6,000:lr., do tego co Rada w i- 
|mieniu gminy uchwaliła (1,700 złr.) i przyjmując 
zobowiązanie się Dyrekcyi teattu, przyjął proje- 
ktowane przeż komisyę namiestniczą zmiany i u- 
lepszenia i całą sprawę odesłał już namiestnictwu; 
w krótkim więc czasie spodziewać się należy roz- 
poczęcia robót, po których wykonanin będą mo- 
gly odbywać się przedstawienia w dawnym tea- 
trze, z tym jednakże warunkiem, iżby najdalej 
w ciągu czterech lub pięciu lat: stanął nowy, teatr, 
którego budowę jeszcze w roku zeszłym na po- 


Co do budowy kolei żelaznej Podgórze- 
Skawina-Oświęcim, rząd uważa ją ze względów 
wy |wszech stron na przechodniów doróżkom , które 
tej linii odstąpić nie może, i że oprócz tego zbu- 
dowaną będzie odnoga ze Skawiny na Kalwaryę i 
Suchą do kolei transwersalnej; uznaje też rząd po- 
trzebę połączenia takich punktów, jak Wadowive, 
na póź- 


R. m. Trauczyński odczytał i na stole pre- 
zydyalnym złożył obszerną interpelacyę w sprawie 
budowy domu Kasy oszczędności; mianowicie wyra- 
ził zdziwienie, że komisya tej budowy, już od marca 
prowadzonej, nie odnosi się wcale do Rady, a zara- 
zem obawę, że znów po niewczasie przyjdzie przyjąć 
dokonane czynności, gdy nie będzie można już 
zmienić ich, ani naprawić w razie, jeżeli się oka- 
żą nieodpowiedniemi; tem większą z tego. wzglę- 
du wyraża: obawę, że jak słyszał, mają być tam 
zaprowadzane kalorifery, które w. Sukiennicach 
kosztem 25,000 złr. zbudowane, okazały się nie- 
odpowiedniemi w skutek nieudolności projektują- 


Prezydent oświadczył, że interpelacya ta niena- 
leży do: Rady, ale do Wydziału wielkiego Kasy 
oszczędności; w kwestyi jednak osobistej, r. m. 
Kieszkowski odparł zarzut wymierzony w tej | 
ale przeciw kierującemu budową Sukien- 

rylińskiemu, który nie projektował pier- 
wotnie koloriferów, ani projektów nie przeprowa- 
dzal; przyjął je bowiem i. wprowadził ówczesny 
dyrektor budownictwa p. Moraczewski,a umyślnie 
sprowadzony przez p. Moraczewskiego jakiś p. Po- 
duszka kontraktowo wykonywał te projekta, któ- 
re zresztą nie 25,000, ale 10 czy 11,000 złr. ko- 


R. m. Mendelsburg chciał równie zaraz ode- 
przeć zarzut zrobiony komisyi budowy przez p. 
Trauczyńskiego, ale Prezydent stanowczo nie: 
dopuścił dyskusyi, powtarzając, że sprawa ta nie- 
właściwie na posiedzeniu Rady miejskiej wniesio- 
na, nie ulega tu żadnej dyskusyi, a interpelacye 
przyjmuje dlatego tylko, aby ją przesłać do Wy- 


Z porządku dziennego dyrektor budownictwa 
p. Niedziałkowski jako sprawozdawca s:keyi 
tudzież ; komisyi uporządkowania 
miasta postawił kilka wniosków niezałatwionych 
na poprzedniem posiedzeniu, mianowicie co do ro- 
bót i reparacyi kanałów, co do zasklepienia ko- 
ryta Rudawy w ulicy Karmelickiej i t.d.,a wreszcie 
wniosek o przyznanie dodatkowego kredytu w BU- 
mie 5,500 złr. na nieodzowne roboty przy zasy- 
pywaniu starej Wisły, który Rada przyznała wpra- 
wdzie, ale co do obmyślenia fanduszu w myśl 
wniosku Dra Warschauera odesłała do sekcyi 
skarbowej, jak to po długiej dyskusyi, w. której 
zlachtowski, 
Mendelsburg, Wechsler i Zieleniewski, stwierdził 
równie r. m. Friedlein, że po każdem takiem 
uchwaleniu kredytu, do sekcyi skarbowej należy 
obmyślenie źródła z którego fundusz zaczerpniętym 


R. m. Gwiazdomorski jako sprawozdawca 
sekcyi skarbowej przedłożył Radzie do zatwier- 
dzenia złożone przez wydział rachunkowy miej- 
ski zamknięcie rachunkowe funduszu obrotowego 


i zakładowego za r. 1878 z poczynionemi przez 
sekcyę skarbową sprostowatiami, które w dłigiem, 
szczegółowem sprawozdaniu wykazał, a które Ra- 
da bez dyskusyi przyjęła. : pes 

Wreszcie radca magistratu Szymkiewicz i- 
mieniem Sekcyi V postawił najprzód wnioski, co 
o zapewnienia kilku osobom przyjęcia do gminy, 
które to wnioski przyjęto z wyjątkiem jednego, 
który po wyjaśnieniu danem przez r. m. hr. Tar- 
nowskiego zwrócono jeszcze do sekcyi; nako- 
niee wniosek o pomnożenie straży policyjnej woj- 
skowej, który znów dłuższą wywołał dyskusy Bees 
mianowieie: : 

R.m. Straszewski, zgadzając się na powyż- 
szy wniosek, zwraca zarazem uwagę, że konieczną 
jest policyjna straż nocna na plantacyach, gdzie 
wieczorem trudno jest przejść spokojnie, aby się 
nie narazić ha napaści pijanych włóczęgów, jak 
dość częste bywają tego przykłady, albo na spo- 
tkanie nieprzyzwoitości, których nie godzi się cier- 
pieć na publicznych miejscach ; gdzie wreszcie o- 
śmielone równie brakiem dozoru wyrostki, często 
nawet porządnie ubrani, nie umiejac szanować ani 
drogiego Czasu, ani odzieży, nie umieją też usza- 
nować publicznej własności, a wyprawiajae tam po 
nocach gimnastyczne éwiezenia łamią ławki i po- 
ręcze na plantacyach. 

R. m. Jakubowski Faustyn godzi się równie 
na pomnożenie straży policyjnej wojskowej, ale 
radzi także zwrócić uwagę Dyrekcyi policyi, iżby 
i ta straż jaka jest teraz, lepiej przestrzegała po- 
rządka i pilniej pełniła swoje obowiązki, aby nie 
pozwoliła wałęsać się w samym środku miasta 
młodym i zdrowym włóczęgom, natrętnie żebrzą- 
cym, którym trudno się ognać w rynku i w Su- 
kiennicach nawet; aby niepozwalała najeżdżać ze 


ukazu z d.10 grudnia 1865, tutejszój odwieczne; 
wcale niepolskićj ludności piawidłowo się rozwijąć 
z iuttymi poddanymi odpowiednio do reform poq 
jętych przez N. Pana. Be => 
Tymczasem reformy te, i A z nie 
włościańska, stanowią esencyona ny ees w po. 
wiorzonym memú żatźądówi kraju. W obenym stą. y 
nie rzeczy wszystkie ciężary ziemskie, ine Jetkie y 
powinności w naturaliach, padają całkowicie na ln. 
dność wiejską; w nich prawie wcale nie biorą y. 
działu obywatele ziemsey; od nich uchylają si. 
i żydzi, placac tylko bardzo drobne kwoty na te. 
powinności; ich wreszcie nie ponosi wcale napły. 
wowa ludność, koloności, korzystając u nas ze wszy. 
stkich przysilejów, czego nigdzie się nie spotyk a, 
a nie ponosząc żadnych ciężarów. g 
_ Wyżej wspomniałem, że kiedy ludność polską © 
ponosi podatek piócentówy w ilości 937,000 r. s, 
idący na. ogólno - państwowe potrzeby, to ‚wio. a 
ściańskie podatki, których większa część idzić ha 
ogólne ziemskie potrzeby, wynoszą rocznie r. y, Ą 
2,430,000. Jeśli zaś zamienić powinności w natu- 
raliach na takąż samą cyfrę, to otrzymamy 5 mi- y 
lionów rubli ciężarów, które padają wyłącznie na | 
samych włościan, gdy tymczasem podatki z ziem. | 
skich majętności nie pizenoszą 1,142,000 rubli, | 
jakich większą połowę płacą także włościanie. | 
Taki stan rzeczy powinien zwrócić na siebie u- ¥ 
wage. Drogi, wiejskie poczty, policya wiejsk 3 
it. p. dla wszystkich jednakowo niezbedne,i dla 
tego niesprawiedliwością jest ciężar ten wkładać 4 
wyłącznie na ludność wiejską. W wydatkach na 
to powinny brać udział wszystkie siły zajmujące 
się rolnictwem, inaczej włościańska własność sto- E 
pniowo będzie podcinana, tak, że dalszy jej roz- 4 
wój okaże się niemożliwym. Sądzę, że do takiego | | 
celu nie. dąży can , gorliwie troszezacy sig tuo | 


podtrzymanie rosyjskiej narodowości. | 
Sprawa ta o tyle poważna i ważna, że dla pra- | 
widłowego jej rozstrzygnięcia jest koniecznem ze- 
branie licznych przygotowawczych wiadomości, któ- | 
re mogłyby posłużyć za podstawę do postawienia | 
projekta i obmyślenia sposobów ulżenia ludno- | 
ści wiejskiej pod względem ciężarów gruntowych, | 
w jakim_to celu właśnie zniewolony jestem upra- | 
szać pana hrabiego, abyś wyjednał u Najjaśniej- 
szego Pana pozwolenie na utworzenie przy zarzą- | 
dzie mym w. powyższych celach osobnej komisyi | 
z reprezentantów różnych władz, z prawem, przy- | 
woływania do niej, wedle tego jak uznam za po- 
trzebne, i miejscowych obywateli ziemskich. | 
Jestem przekonany, że pan hrabia ocenisz szeze- | 
rość moich pobudek, które płyną nie tylko Z obó- I 
wiązków administratora, którego zarządowi Naj- | 
jaśniejszy Pan powierzył jeden z najważniejszych I 
kresów Rosyi, ale i z obowiązku człowieka, któ- | 
remu zbyt drogie są interesa rosyjskiej narodowo- | 
ści w tej odwiecznie rosyjskiej prowineyi. Dla te- | 
go spodziewam się, że pen Urania poeci moje | 
rojekta i przyczynisz się do ich przeprowadzenia. 
deo TSR Jenetał adjątant Drenteln,“ 


wedlug policyjuego przepisu powinny na zawola- 
nie kolejno z szeregu ruszać a nie. na wyścigi za- 
jeżdżać. : 

Wogöle nikt nie przemawial przeciwko pomno- 
żenin straży policyjnej, wniosek wiege powyższy 
przyjęty został w całej swej osnowie: „Rada u- 
znaje w zasadzie potrzebę pomnożenia straży po- 
licyjnej wojskowej w mieście Krakowie o 20 żoł- 
nierzy, — i tym celem postanawia. dopłacać ro- 
eznie (według poprawki wiceprezydenta Muczko- 
wskiego) od 1 października b. r. z funduszów 
gminoych żądaną przez rząd kwote 1050 złr., a 
wydatek ten zamieszczać w tytule XXXV pod po 
zycyą 1, rozchodów funduszu obrotowego miej- 
skiego.“ 


Sprawy zagraniczne. 


Rosya. 


Sekretny memoryał jenerał - gubernatora 
Drentelna do ministra Ignatiewa o sposobach wy- 
właszczenia Polaków i żydów w guberniach za- 
chodnich, tak się kończy : 

Tym sposobem od rządu wymaga się tylko zor- 
ganizowania włościańskiego kredytu na stałych 
zasadach. Kwastya ta poruszona była również da- 
‚wno, bo jeszcze. w r. 1870 za rządów księcia Don- 
dukowa-Korsakowa. Zebrane przezeń dane o ka- 
pitałach gminnych przekonały, że stanowią sumę 
1,319,000 „rubli. Alesprawa ta, mimo częstych na- 
legań poprzednika mego Czertkowa, nie przyszła 
dotąd do skutku, a tymczasem włościańskie ka- 
pitały rozchodzą się na różne potrzeby, a nawet 
trwonią się. Kapitały te wynosiły w miesiącu wrze- 
śniu 1878 r. 2 miliony rubli. Połowa z nich mo- 
głaby wygodnie być na fundusz zakładowy wło- 
ściańskiego kredytu obrócona. 

5) Przyspieszyć rozstrzygnięcie sprawy urzędze- 
nia czynszówników: a) w miasteczkach za pośre- 
dnietwem uregulowania ich rolnych stosunków do 
właścicieli, b) po. wsiach na zasadzie kupna na 
tych lub innych warunkach oszacowania znajdują- 
cych się -w ich posiadaniu udziałów rolnych, we- 
dle przepisow skupu przy udziale rządu. 

Nie; będę. trudził p, hrabiego szczegółowem wy- 
jaśnieniem sprawy czynszowników i przedstawie- 
niem środków do jej rozstrzygnięcia. Cala ta spra- 
wą należy -do moich poprzedników, z których ks. 
Dundukow Korsakow jeszcze pod dniem 22 listo- 
pada 1869 r. Nr 2233 przedstawił b. ministrowi 
spraw wewnętrznych szezógółowy, uzasadniony 
projekt: o uregulowaniu miejskich czynszowników, 
a jeneraładjutant Czertkow dnia 4 grudnia 1879 
r. Nr. 5524 takiż projekt o urządzeniu bytu wiej- 
skich czynszowników. . 

Projekta te. poprzedników moich nie pozyskały 
dotąd zatwierdzenia. I tym sposobem stosunki rolae 
prawie 500 tysigeznéj Iudności w kraju pozostają 
nierozstrzygniętemi. Ten naprezony stan, który nie- 
wątpliwie powstrzymuje możność według wyrażenia 


© przygotowaniach do: koronacyi cara 
Aleksandra III w Moskwie, dzienniki rosyjskie 
podają często wiadomości, chociaż termin “$amej 
koronacyi nie jest jeszcze wiadomy i coraz to 
inne a sprzeczne krążą o nim wieści. Do moskie- 
wskiego dziennika Ruskija Wiedomosti piszą z Pe- 4 
tersburga, że na koronacyę posyłają ztamtąd do | 
Moskwy 30 tak zwanych „złotych“ karet; uprzę- — 
ży dla koni posyła się około 150 par, oprócz u- a 
przezy na 8 koni, przeznaczonej dla cugu car- — 
skiej pary; wszystkie szory, chomąta, lejce, uzdy | 
i siodełka tej uprzęży ozdobione są złotem, sre- | 
brem i drogiemi kamieniami; uprząż na jednego 
konia waży około 100 funtów. Wszystko to już 
znajduje się w gotowości w muzeum masztarni | 
dworskiej. 13g0 maja opatrywała te rzeczy ko- | 
misya złożona z urzędników ministerstwa dworu | 
i znalazła wszystko w potządku. Dla udziału w ce- 
remoniach koronacyjnych przybędą do Moskwy 
z Petersburga i innych miejsc pułki, szwadrony 
i baterye, których szefami są Car, Carowa i na- 
stępca tronu. Wojska te mają przybyć do Moskwy 
pierwszych dni sierpnia, zkąd dzienniki wnoszą, 
że akt koronacyjny odbędzie się w połowie te- 
goż miesiąca, a według innych, pierwszych dni 
czerwca. 


Zjazd reprezentantów ludności żydow- 
skiej z różnych okolic Rosyi, odbywający swe 
czynności w Petersburgu za pozwoleniem mini- 
stra spraw wewnętrznych Ignatiewa, d. 9 maja, 
jak donosi Gożos, postanowił wystósować do wszy- 
stkich wyższych osób rządowych w Rosyi i w o- 
góle do całego spółeczeństwa rosyjskiego nastę- 
pującą odezwę, podpisaną przez wszystkich człon- 
ków zjazdu, między którymi znajduje się 7 rabi- 
nów, wielu reprezentantów zarządu gmin izraeli- 
ckich itd. 

„Dla rozłożenia podatków i obmyślenia sposo- 


“a 


rzonej i wyśnionej od lat tylu, umarł, w kilka 
miesięcy zaledwie po ślubie. 

Wdowa otoczyła się pamiątkami tego, który 
jej sławne swe imię zostawił w spuściznie. Ale dzi- 
wną losów igraszką, podczas gdy Balzac, żeniąc 
się z p. Hańską, mniemał, że obok pewności szeze- 
ścia, i materyalną życia podstawę sobie zapewni, 
pokazało się ostatecznie, iż pani Hańska niespo- 
dzianie świetny pod względem majątkowym za- 
warla związek. Bo chociaż za życia długi były 
jedynym udziałem pisarza, po jego zgonie Świat 
ocenił jego pióro, a zręczny i przędsiębiorczy 
wydawca tak umiał wyzyskać mnogie dzieła Bal- 
zaca, że i własnej nie pominął korzyści, i żonie 
bardzo znaczną zapewnił fortunę. I tak wielka 
pani polska, która zrazu i pozornie czyniła pe- 
wną ofiarę, oddając swą rękę biednemu i zadłu- 
żonemu autorowi, znalazła się nagle u szczytu 
pomyślności materyalnej. Nie miał zaś jej już 
dzielić, niestety, ten, który jej z za grobu do- 
starczał, 

Na te czasy przypadła głównie salonowa prze- 
waga rozumnej Polki. I ona, i córka jej, w cie- 
niu wielkiego nazwiska Balzaka stworzyły w Pa- 
ryżu pierwszorzędne ognisko, skupione w artysty- 
cznie urządzonem pomieszkaniu. Ale rzecby mo- 
Zna, iż fatalność ścigająca Balzaka, fantazya, która 
go za życia rujnowała, dosięgnąć miały w końcu 
spadkobierczynie jego majątku i tradycyi. Zna- 
czne dochody stopniały, jak bańka mydlana, wśród 
rozlicznych wykwintnych zachcianek, manii kol- 
lekcyi klejnotów, obrazów, dzieł sztuki, zapałów 
nieroztropnych, hojności rozrzutnej. I znów przy- 
szły długi, namnożyło się weksli, i nadeszła rui- 
na zupełna, o rozmiarach i kształtach i okoliczno- 
ściach, jakoby żywcem wyjętych z którego z ro- 
mansów Balzaca. W ostatnich miesiącach koszto- 


wne zbiory publieznie zostały sprzedane, i po bar- 
dzo kłopotliwej starości pani Balzac nawet umizeć 
u siebie nie miała. Raz więcej spełniła się na niej 
fatalność rodowa, utrwalona ponurą legendą i smę- 
tnemi przykładami, jakoby niedanem być miało 
żadnemu niemal członkowi wielkiej rodziny umie- 
rać we własnym domu, skutkiem przekleństwa 
rzuconego niegdys na całe plemię swoje przez 
zamurowaną żywcem w Podhorcach z Kunickich 
Rzewuską... Cokolwiekbadz, pani de Balzac nie 
umarła u siebie, lecz u przyjaciela starości swo- 
jej, znakomitego malarza, z którym mniemano 
dość powszechnie, iż w sedziwym już wieku za- 
warła rodzaj morganatycznego związku, nie wy- 
rzekając się ani nazwiska, ani czci mistrza nowo- 
czesnej powieści. Położenie jej tak było ciężkie i 
biedne, że nawet koszta pogrzebowe zapłacić mu- 
siała siostra, pani Lacroix, nic bewiem zgoła nie 
zostało z olbrzymiej fortuny Mniszchów i Hań- 
skich, ani z literackiej złotej spuścizny Balzaka. 

Pani Balzac do ośmdziesiątego niemal roku 
życia zachowała rzadką przytomność umysłu, ży- b 
wy dowcip, gotowość zajmowania się kwestyami A 
bieżącemi. Ważono sobie niemało w wyższych sfe- 
rach inteligeneyi paryskiej sąd jej i zdanie o rze- 
ezach literatury i sztaki. Powszechne mniemanie, 
od którego się jednak wymawiała, przypisywało 
jej współpracownietwo w niektórych utworach mał- 
żonka, i całe ustępy z olbrzymiego cyklu Ludz- 
kiej Komedyi. Cokolwickbadz, czy piórem, czy 
tylko radą uczestniczyła w dziele Balzaca, trwal- 
szym pomnikiem będzie wspomnienie salonu, któ- 
remu przez lat wiele przewodniczyła, a który: się 
z jej śmiercią zamyka i niknie. > 
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- ukazem senackim z d. 21 maja 1786 ustańowiońe 


„małego dziecka, postać kobiecą w'szyszaku na 


` cami dawniejszych mistrzów. Koloryt nie jest 
wprawdzie świetny i może nieco mdły, ale zato 
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Zdał owicz. ET PO a 


pów ich regularnej opłaty przez żydów rosyjskich, 


byty korporacye złożone z 3 do 5 präedstawieieli 
ludności żydowskiej pod nażwą biblijną „kaha- 
low.“ Ale ukazem carskim z d. 19 grudnia 1844 
jnstytucya „kahałów* została w całej Rosyi znie- 
siona z wyjątkiem Rygi i innych miast kurlandz- 
kich. Jednakże i teraz jeszcze złośliwe oszezer- 
stwo uporczywie usiłuje oskarżać żydów rosyj- 
skich, że mają zawsze „kahały* tajemne, podtrzy- 
mujące rozmaitemi nieprawnemi sposóbami odrę- 
bność i wyłączność żydowską, tudzież dopoma- 
gające jakoby żydom do osiągnięcia różnych ce- 
lów,. sprzeciwiających się dobru i spokojowi lu- 
dności wyznań chrześciańskich. W nadziei poło- 
żenia końca tym niczem nieuzasadnionym potwa- 
rzom, wspierającym się jedynie na dokumentach 
fałszowanych niegodnie przez renegatów żydow- 
skich, przedstawiciele główniejszych ognisk lu- 
dności izraelickiej w Rosyi, rabini, członkowie 
duchownych i synodalnych zarządów itd., poczy- 
tują za swój najświętszy obowiązek, wezwawszy 
na świadectwo majestat Boga wszechmogącego, 
oświadczyć uroczyście wobec całej Rosyi, że ża- 
dnych ani jawnych ani tajęmnych zarządów ka- 
halnych między żydami rosyjskimi niema, że ży- 
cie ich obecne zupełnie jest obcem podobnej or- 
ganizacyj, jak też niewinnem przypisywanych ka- 
halnym instytucyom nieprawnych czynności.“ 


- Międzynarodowa wystawa dzieł sztuki 
w Wiedniu. 


Francya. 


.. Przegląd wystawy francuskiej rozpoczynamy od 
płótna olbrzymich rozmiarów, które już wskutek 
wielkiej i zasłużonej sławy twórcy jego, zasługuje 
pa bliższą uwazę. Jestto Baudrego „Apoteoza 
prawa,* malowidło dekoracyjne, przeznaczone do 
zdobienia a sali trybunału kaskcyjnego w pa- 
ryskim Palais de justice. Na wyniosłym tronie 
siedzi kobieta, przedstawiająca ustawę. Ponad ni 

unoszę się dwie postacie kobiece, jedna miecz i 
wage, druga wieniec złoty nad głową ustawy trzy- 
ma. U stóp tronu widzimy kobietę z mieczem i 
dekretami w rękn, w wspaniałym płaszczu, będącą 
personifikacya władzy państwowej, i postać męską 
w ubraniu dygnitarzy duchownych, która uosabia 
nam kościół. Obie spoglądają na tronujacą: ko- 
bietę, która giestem wydajeim rozkazy. Wreszcie 
po prawej stronie obrazu widzimy prócz śpiącego 


głowie, opartą o lwa; ma to być podobno perso- 
nifikacya siły ludu. Cała ta kompozyeya jest nie- 
zaprzeczenie znakomicie piękną. Co mnie zaś naj- 
więcej ujmuje w obrazie Baudrego, to nadzwy- 
ezajna Świeżość| oraz’ brak. banalności zwykłej 
w tego rodzaju alegoryach. Jak trudno o. podobne 
dekoracyjne malowidła, któreby nie były nudno 
konwencyonalne -i akademickie! Baudry. tymeza- 
sem jest oryginalnym,a pomimo:tego pełnym pro- 
stoty i dalekim od wszelkiej. maniery. Dodajmy 
do tego,.że obraz ten odznacza się pięknym, ła- 
godnym kolorytem oraz nadzwyczaj Smialym a 
przytem bardzo poprawnym rysunkiem, a zrozu- 
miemy wysoką jego wartość. Jeden tylko zarzut 
można zrobić Baudremu, a mianowicie, że prze- 
cież nieco zamało powagi jest w jego obrazie, 
Typy, które malarz wybrał, są bardzo ładne, lecz 
nie odpowiadają przedmiotowi. Np. samo Prawo, 
to śliczna, malutka dziewczyna, której bardzo tru- 
dno seryo się zachować i niełatwo zapewne przy-. 
chodzi nie roześmiać się z roli, którą jej grać 
każą. To samo, choć może 'w mniejszym stopniu, 
można powiedzieć o innych postaciach kobiecych. 
Zarzut ten jest jednak w ogólności względnym 
tylko, bo niema wątpienia, że ta właśnie okolicz- 
ność chroni kompozycyę od sztywności i dodaje 
jej pewnego wdzięku właściwego. Obok Baudrego 
może ubiegać się o palmę pierwszeństwa w fran- 
euskim oddziale wystawy Bouguereau, którego dwie 
gnakomite prace tu spotykamy. Pierwszą z nich 
jest znana powszechnie jeszcze z paryskiej wysta- 
wy „Matka Boska pocieszycielka,* będąca obecnie 
własnością francuskiego państwa i umieszezona 
w Musée de Luxembourg. Obraz to pod każdym 
względem niezmiernie ciekawy. Przypatrzmy mu 
się bliżej. Madonna siedzi na tronie. U stóp jej 
klęczy strapiona matka, szukająca pociechy po 
stracie ukochanego dziecięcia i łzy na łonie jej 
wylewa. Na stopniach tronu trup: zmarłego dziecka. 
Jak widzimy, przedmiot to równie nienaturalny, 
jak owe „santa conversazione,* w których się da- 
wni malarze lubowali; sposób jednak przedstawie- 
nia od owych zupełnie odmienny. Nie jest tu Matka 
Boska ową Madonną na obrazach weneckich, po- 
czciwie i czysto po ludzku rozmawiającą z funda- 
torami, ani ową damą Van-Dycka, z godnością 
przyjmującą hołdy jej należne. Nie jest ona też 
zwykłą szlachetnego serca kobietą, któraby starała 
się otrzeć łzy matki strapionej, szepnąć jej słowo 
pociechy; nie znać na jej twarzy litości, ani zwy- 
kłego ludzkiego współczucia. Madonna Bovguereau 
nie jest wcale kobietą, lecz idea, To zadanie wi- 
docznie postawił sobie malarz i wykonał je wy- 
bornie. Drugim obrazem pana Bouguereau jest 
Afrodyta. W oddaniu nagości czysto tylko ze sta- 
nowiska estetycznego piękna, może się dzieło to 
mojem zdaniem równać z najznakomitszemi pra- 


modelowanie ciał we wszystkich szczegółach nie- 
zrównane i rysunek mistrzowski. A jak cudownie 
piękne twarze! Niektórzy zarzucają, iż sama We- 
nera nie ma dość wdzięku. To. chyba o tyle jest 
slusznem, że otaczające ją najady są aż nadto 
piękne i z boginią o lepsze walczyć mogą. Jeżeli 
zaś ów rzekomy brak wdzięku jest tylko brakiem 
wszelkiej zmysłowości, to w tem właśnie najwy2- 
szą zaletę Afrodyty Bouguereau upatruję. Malarz 
przedstawia nam boginię czystego piękna, nie zaś 
zmysłowej miłości. 

Jak z wzmianki o tych obrazach widzimy, po- 
siada oddział francuski dzieła przedstawiające nam 
czysto estetyczne piękno w sposób tak świetny, 
że napróżno w innych krajach szukalibysmy cze- 
goś, coby z temi pracami rywalizacyę utrzymać 
mogło. Jsżeli pomimo tego słyszeć się dają głosy 
o' wstrętnym kierunku nowoczesnego malarstwa 
francuskiego, o rozpasanym ich realizmie, to za- 
wdzięczają to Francuzi kilku obrazom tego ro- 
dzaju, jak: Job Bonnata, Sekcya Gervexa i t. p., 
o których zwolenniey piękna w sztuce z najwyż- 
szem oburzeniem mówią. - 

Dalekim jestem od potępienia np. obrazu Grer- 
vexa, który nam przedstawia trupa pod nożem 
anatoma. Ile myśli nasuwa nam ta prosta i tak 
zwyczajna w codziennem życiu scena. Niedawno 
jeszcze czująca, myśląca, dążąca do szczęścia! 


istota — dziś zimny, gnijący kawał ciała, w który 
anatom nóż z całą bezwzględnością wpycha. Z po- 
dobnych powodów mam uznanie dla Joba Bonnata, 
bo ta jedna postać wychudłego nieszczęśliwego 
starca więcej nam mówi O znikomości ludzkiego 
szczęścia, niż całe traktaty z dzieł o tym przed- 
miocie pisanych. Że przykra prawda, która w tych 
dziełach jest przedstawiona, oddana. jest w całej 
swej przerażajątej nagości, tego ganić nie można, 
bo przez złagodzenie prawdziwej brzydoty wraże- 
nie w znacznej części by odpadło. Przeciw tego 
rodzaju dziełom występują zwolenńicy idealizmu 
w sztuce i: zarzucają między innezi, że przedsta- 
wianie idei filozoficznych nie usprawiedliwia tego 
kierunku, bo takowe nie jest celem sztuki. Ale to 
jest właśnie rzeczą, którą niedość jest twierdzić, 
lecz udowodnić należy. Ja weale nie widzę po-| 
wodu, dlaczego prócz sprawiania przyjemnego dla 
oka wrażenia nie inoäna w sztuce do innych ce- 
lów dążyć. Nie pojmuję, dlaczego poecie ma być 
wolno mięć głębsze myśli i objawiać je, a arty- 
ście nie. Że obrazy podobne nie są mile, to pewne, 
lecz to :mojem zdaniem nie wyklucza ich artysty- 
cznej wartości, Przeciwnicy tego kierunku potę- 
piając te dzieła, powołują się ną zasady estetyki; 
prawdziwym jednak tego powodem jest nieprzy- 
jemne wrażenie, jakiego patrząc na nie, doznają. 
Jedynie to indywidualne uczucie nieprzyjemności 
jest pobudką do owej zaciętej opozycyi, podnie- 
sionej rzekomo w. obronie” najświętszych zasad 
grawdziwej sztuki. Ale jeżeli wasze słabe nerwy, 
panowie idealiści, nie dozwalają wam znieść wi- 
doku krwi i trupów, to wolno wam się na nie 
nie patrzeć, tak samo jak możecie nie czytać szeks- 
pirowskiego Makbetha, a zachwycać się idylami 
Teokryta. Nie wymagajcie jednak, ażeby do wa- 
szych nerwów Świat cały się stósował, i nie po- 
wołujcie się na wręcz nieprawdziwe rzekome pe- 
wniki estetyki i dogmata, w które nikt nigdy nie 
wierzył. *staf 

Prawdziwi znawcy wysoko cenią obraz Bonnata, 
przedstawiający Joba. W twarzy starca umiał ma- 
larz znakomicie uwydatnić wyraz boleści, lecz za- 
razem rezygnacyi i poddania się woli Bożej, co 
w. każdym razie bardzo łagodzi wrażenie brzydoty 
tej postaci. Pod względem techniki jest ten obraz 
jednym z najświetniejszych tryumfów nowoczesnej 
sztuki. Rysunek tu niezrównany, a ciało nagie, 
silnie przez promienie słońca oświetlone, oddane 
jest tak pod względem karnacyi jakoteż pod wzglę- 
dem anatomii w najdrobniejszych szczegółach z ta- 
ką zadziwiającą prawdą, iż nietylko nie sądzę, by 
którykolwiek z malarzy współczesnych mógł w tym 
względzie Bonnatowi dorównać; lecz prawie wat- 
pię, by w tym kierunku postęp był jeszcze możli- 
wy. Jeżeli w obronie Joba tylko zwolennicy natu- 
ralizmu stają, to natomiast portrety Bonnata mnszą 
wzbudzić podziw ogólny, bo tu już bez różnicy 
zdań uznają wszyscy, że. w tym: dziale malarstwa 
prawda pierwszym jest celem. Tak zaś być praw- 
dziwym, jak ten wielki francuski realista, nikt nie 
umie. Portrety: Bonnata odznaczają się znakomitą 
prostotą. Widzimy tu jednę postać, żadnych przy- 
borów i dodatków, któreby zwracając na się u- 
wagę widza, wrażenie osłabić mogły.: Co najwię- 
cej, podaje on jakiś drobny przedmiot — jak np. 
paleta na portrecie malarza Cogniet — podający 
nam zawód osoby portretowanej. Pomimo jednak 
tego braku otoczenia, jest każda postać Bonnata 
jakby w najcharakterystyczniejszej chwili ujęta, 
jest że tak powiem w akcyi. Gróvy przyzwoity 
i poważnie sztywny, jak na najwyższego urzędni- 
ka rzeezypospolitej przystało, rzekłbyś, że otwiera 
posiedzenie ministrów; Cogniet, jak się zdaje, 
w pewien niespokojnie badawczy. sposób wlepił 
wzrok w obraz, nad którym pracuje; Victor Hugo 
(którego portret, najznakomitszy może pędzla Bon- 
nata, na wystawę przysłany niestety nie został) 
oparł głowę na ręku i zamyślony zdaje się ukła- 
dać plan nowego dzieła. A w żadnej z tych po- 
staci nie widać umyślnego uwydatnienia jej strony 
typowej, żadna nie chwali się niejako przed wi- 
dzem swojemi właściwościami. żadna nie pozuje. 
Głębokiemu zrozumieniu tak fizycznej jak i. mo- 
ralnej + strony -portretowanej osoby odpowiada u 
Bonnata technika wyśmienita. Rozporzadzajac pod 
tym względem znakomitemi środkami, umie on 
z rzadkim taktem używać ich właśnie. przede- 
wszystkiem do oddania tego, co w. portrecie jest 
stroną najwięcej doniosłą. Jeżeli, czem się. ko- 
rzystnie różni od Leubąche, nie zaniedbuje nigdy 
drobniejszych szczegółów, to znów pamięta o tem 
zawsze, że najdrobniejszy rys twarzy ważniejszym 
jest w portrecie niż np. kołnierz futrzany lub inny 
jakiś szczegół toaletowy, o czem nie wszyscy ma- 
larze portretów zdają się wiedzieć. W szezegölno- 
ści umie Bonnat doskonałe dać tło obrazowi. Jest 
ono u niego zawsze ciemne lecz nie jednostajnie, 
poprzerywane jeszcze ciemniejszemi pręgami, wsku 
tek zaś nadzwyczaj umiejętnego wykonania wy: 
woluje on taki efekt, jak gdyby największą głę- 
bię miało tło właśnie w miejscu, w którem rysuje 
się przedstawiona na. portrecie postać, przez co 
takowa, malowana w pełnem świetle, znakomicie 
występuje z obrazu. Z dwóch na wystawie umie- 
szczonych portretów Bonnata pierwszeństwo pod 
względem wartości artystycznej należy się z pe- 
wnością wizerunkowi prezydenta Grévego. Tu wi- 
dzimy wszystkie prace Bonnata, cechujące przy- 
mioty w calej pełni. . W portrecie Cognieta do- 
strzegamy jakiś niemiły niepokój w całej postaci 
oraz pewną szorstkość w oddaniu karnacyi twarzy. 

Najwięcój do. Bonnata zbliżonym jest Paweł. 
Dubois, jeden z najznakomitszych współczesnych 


zasłużoną sławą, a dopiero od lat kilku oddający 
się zarazem malarstwie. Prócz małego studyum 
kobiecego, widzimy jego pędzla na wystawie por- 
tret męski, odznaczający się nadzwyczajną natu- 
ralnością, i tak wyborną techniką, iż trudno u- 
wierzyć, że jest-to praca artysty, którego fachem 
do niedawna malarstwo .weale nie było. Dubois 
został przed kilkoma laty mianowanym dyrekto- 
rem paryskiéj akademii sztuk pięknych. W go- 
dniejsze ręce urząd ten nie mógł się dostać jak 
w ręce tego artysty, równie znakomitego mistrza 
pędzla jak dłuta. Jak wogólności w sztuce współ 
ezesnéj pod „względem malarstwa portretowego 
Francuzom pierwsze należy się miejsce; tak też i 
na wystawie wiedeńskićj wyższość ich pod tym 
względem nad innemi narodami zakwestyonowaną 
być nie może. Nie-mało do tego zwycięstwa przy- 
czyniają się prace sławnego Carolusa-Duran. Wiel- 
ki jego portret kobiecy en pied to praca pierwszo- 
rządna, która też przed trzema laty zdobyła arty- 
ście médaille d'honneur salonu. W twarzy i calé; 
postaci widzimy pewien wyraz dumy oddany nie 
bez pewnéj przesady, od ktéréj Duran nie zawsze 
jest wolnym. Że. wszystkie szczegóły, mianowicie 
szczegóły toaletowe, jak lustro i misterne materye 
sukni balowój oddane tu są z nieprzescignioncm 


|nie szerokim, 


artystów, cieszący się: szczególnie jak! rzeźbiarz | 
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mistrzostwem, to sig niemal samo przez. się 
rozumie. Wszak Duran to malatz par excellenca 
paryskiego eleganckiego Świata. Co jednak jest 
podziwien'a godnem, to, że ten łudzący efekt umie 


Duran wywołać sposobem malowania nadźwyczaj- 
ogromnemi  pociągnieniami pędzla, 
a imponującą pewnością i precyzyą. Drugim Du- 
rana obrazem jest studyum przedstawiające nam 
małe dziecko, które malarzowi „pprzyszłym dożą” 
nazwać się podobało. Tu, jak. się zdaje, popisanie 
Bie mistrzostwem w użyciu barw głównym było 
celem artysty; przedstawia on nam bowiem całą 
kale odcieni żywćj ezerwone) barwy. Lecz nie 
jedyna w tym obrazie tego wartość. Obok tych 
sztuk kolorytowanych nie, zaniedbał Duran dosko- 
nałą dat fizyonomi$ buthemu ma cowi,zarówno 
typową jak oryginalną, wolną od naśladownictwa 
Murilla lab Van-Dycka. Oprócz tych dzieł mala- 
rzy portretowych z profesji, widzimy kilka tego 
rodzaju prać cennych innych mistrzów, których 
zwykłym zakresem działania malowanie potretów 
nie jest. Zasługują tu na uwagę: śliczny mały 
kobiecy portret Lefebvra i dwie „ładne głowy 
Hennera. Tego drugiego artystę widzimy zresztą 
na wystawie i w jego właściwym fachu. Jest-to. 
jak zawsze nagie ciało na tle ciemno zielonem. 
Tym razem preedstwioná postać nazywa się na- 
jadą. I nazwa ta nienowa u Henaera. Ile -tego 
rodzaju nagich nimf inajad z pod jego pędzla wy- 
szło; tego dorachować się byłoby niepodobieństwem. 
Zawsze ten sam koloryt jakby przymglony, za- 
wsze ta sama karnacyá nieco zielonawa przypo- 
minająca kość słoniową swym dziwnym połyskiem; 
ale tóż zawsze ten sam urok, właściwy wszystkim 
pracom tego artysty. Lefebvre oprócz wspomnia- 
nego portretu przysłał jeszcze bardzo ciekawe stu- 
dyum kobiece, które nosi nazwę Fiametta. Twarz 
nadzwyczaj ładna 6 rudych włosach,profilem zwrö- 
cona do widza. Układ cały jest zupełnie imitacyą 
portretów dawnych mistrzów weneckich: miano- 
wicie starszego Palmy. Już dla wielkićj sławy 
artysty trudno pominąć milczeniem obrazów Erne- 
sta Hóberta. Malarstwo Heberta jest wymownym 
dowodem téj prawdy, iż dążenie do upiększenia! 
natury przez nadawanie postaciom jakiegoś uroku 
nienaturalnego musi ale predzéj lub później 
doprowadzić do maniery.: W dawniejszych swych 
portretach i obrazach. historycznych umiał nieraz 
Hebert wcale szczęśliwie otoczyć przedstawione 
postacie dziwnym nastrojem rozmarzenia, poetycz- 
nego, przechodzęcego w nieziemską prawie. aureo- 
lę. Do czego dziś doszedł, o tem przekonywają nas 
obrazy umieszczone na wiedeńskiej wystawie. 
W kobiecym portrecie miasto zamierzonego wyra- 
zu tęsknoty i melancholii, widać nieznośny gry- 
mas; w twarzy Dejaniry zamiast złowrogiego cza: 
ru, mamy tylko wyraz glupiéj pełnój a ktacyi 
kokieteryi. Jedynie trzeci jego. obraz, św. Agnie- 
szka. posiada choć w części dawne. malarza zale- 
ty, Twarz istotnie piękna, brak zaś nataralności 
tak w wyrazie twarzy jak i caléj postaci mniej tu 
razi już dla tego, że przez umieszczenie postaci 
na tle złocistem wrażenie wierne naturze jest wy- 
kluczonem, a w skutek tego odstąpienie od natu- 
ry w oddaniu. postaci saméj, jeżeli nie uzasadnio- 
nem; to przynajwnidj dającem się uniewinnić. .. 
Imiona 'malarzy, o których dotąd pisałem znane 
sa od dawna w sztuce francuskiej. Obrazy każde- 
go.z. nich od dłuższego. czasu dostąpiły zaszczytu, 
iż przez państwo zakupione, umieszczonemi zosta- 
ły w Musée du Luxembourg, co jest niejako pa- 
tentem na sławę nieśmiertelną. Dzieła ich na: Wwy- 
stawie w Salonie pojawiają się zwykle opatrzone ra- 
pisem kors coucours, który dowodzi, iż reputacya 
artystyczna ich twórców jest ustaloną, tak iż o 
nowe laury ubiegać się nie potrzebują. Z kolei 
należy wspomnąć 0 -pracach nowszej generacyi 
artystów, którzy w godny sposób dawną gwardyę 
zastąpić będą w stanie. Na pierwsze miejsce: za- 
sluguje tu Juliusz Bastien-Liepage, młody, zaledwo 
od kilku lat znany, lecz pomimo tego wielki już 
dziś rozgłos mający malarz. Ze imie: jego wkrót- 
kim czasie nadzwyczaj głośnem się stało, zawdzię- 
cza Bastien-Lepage w przeważnej części tómu, iż 
oryginalny charakter, oraz wybitnie naturalistyczny 
kierunek niektórych dzieł jego żywą bardzo w kry- 
tyce francuskiej wywołały Elida 1 SETA z te- 
go rodzaju jego prac mamy sposobność przypa- 
trzeć się w Wiedniu. Jest-to obraz noszący nazwę 
Les foins; był on najprzód wystawiony w pary- 
skim Salonie w roku 1878, gdzie wielkie zrobił 
wrażenie i przez jednych. chwalony, przez innych 
krytykowany był niemiłosiernie. Widzimy tu na 
tle krajobrazu dwie postacie, chłopa i dziewkę u- 
żywających wczasu po pracy. On leży do góry 
brzuchem i śpi nakrywszy twarz kapeluszem; ona; 
główna figura obrazu, siedzi oparłszy ręce o ko- 
lana i patrzy przed siebie. Co do mnie, nie wa- 
ham się wcale. stanąć po stronie zwolenników Ba- 
stien- Lepage’a. Mamy tu przed sobą realizm posu- 
nięty nadzwyczaj daleko, ale realizm rozumny i 
uprawniony. Nie pojmuję zupełnie owej opozycyi 
przeciw obrazowi temu, ora” kierunkowi, który 
w nim jest reprezentowany. Że typ wybrany przez 
malarza nie jest pięknym, w tem wcale nie widzę 
występku, bo typ ten choć brzydki, nie ma w so- 
bie nie wstrętnego. Dziewka ta jest taka, jakich 
tysiące między ludem się widzi, tęga, zdrowa i 
głupia. (Dokończenie nastąpi). 
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Namiestnietwo- dozwoliło Lwowskiemu 
Komitetowi pomocy dla Izraelitów emi- 
grujących z Rosyi, zbierać dobrowolne składki w ca- 
lym kraju dla niesienia czasowej pomocy tym Izra- 
elitom, którzy przybyli bez środków utrzymania do 
Galicyi, aby się ztąd udać na dalsze wychodźtwo. 

— Towarzystwo techniczne. D. 17 b. m. wie- 
czorem zgromadzili się członkowie tutejszego Tow. 
technicznego na doroczne posiedzenie 'w B-tg fo- 
cznicę swego założenia, na które: przybył także 
Prezydent miasta Dr Weigel. Sekretarz Tow. M. 
Dąbrewski odczytał sprawozdanie z czynności To- 
warzystwa, w którem stwierdza ciągły rozwój, cze- 
go dowodem potrojenie się liczby ezłonków od cza- 
su zawiązania Towarzystwa. Oprócz prac wewne- 
trznych, jak praca nad słownictwem technieznem, 
nię zaniedbuje Towarzystwo zabierać głosu w ka- 
żdej ważniejszej sprawie na zewnątrz, jak np. w spra- 
wie restauracyi Wawelu, szkoły podmajstrzych ; or- 
gan zaś Towarzystwa Czasopismo Techniczne zy- 
skuje coraz więcej na swej wewnętrznej wartości, 
eo stwierdza wzrastająca liczba prenumeraterów, o- 
raz pochlebne głosy psasy warszawskiej; wreszcie 
wspomniał sektetarz, że wobec gorliwości i starań 
komitetu spodziewać się można powodzenia pier- 


wszęgo zjazdu techników polskich, który we wrze-! -- 


ryusz z. Bochni i Dr Stanistaw Zawadziński, lekarz 


"iz Tymowy 2 złr.; Adam Dunikowski 5 złr.; Włady- 


— Dąbrowa 18 maja. Niejednokrotnie była już 
wzmianka w Czasie o zgubnych skutkach dla bydła, 
pochodzących z nieostroänego cechowania. Pokazuje 
się z następującego wypadku, że bezwzględna ta 
operacya i ludziom niebezpieczeństwem zagrażać 
może: Przed kilku dniami przybył ze Szezucina do 
Łęki Szezucińskiej własności hr. Hussarzewskiej ko|- 
miśarz wydelegowavy do odnowienia cesh na by- 
dle zaroslych. Włościanin tej wsi trzymał podczas 
cechowania krowę swą za sznur przy rogach, kiedy 
ta fożpaloną pieczęcią na tylnej lopatce przypie- 
czona, ńagle rzuciła się z bólu i właścicielowi wy- 
biła oko. Wypadek ten powinienby przemówić zæ 
większą ostrożnością, a mianowicie za tem, aby ce- 
chy wypalane były w miejscach mniej bolesnych, a 
mianowicie na rogach. nae 

— 7a odznaczenie sie podezas ostatnich opera- 
cyj wojennych w południowej Dalmacyi, Bośnii Her-. 
cegowinie otrzymali: kapitan pulku piesz. N. 9 Ka- 
zimierz Pomiankowski i podpułkownik pułku piesz.. 
N. 77 August Frendl ordery Żelaznej Korony III 
klasy z dekoracya wojenną, z uwolnieniem od taksy; _ 
kapitan pułku piesz N. 9 Adolf Kohmann, kapita- 
nowie pułku piesz. N. 77 Franciszek Grimm, Igna- * 
cy Schindler, Józef Heiss ʻi Franciszek Kriesch, da- 
lej porucznik tegoż pułku Jan Gawin Niesiołowski 
i podporucznik tegoż pułku Emil Schneider krzyże 
zasługi wojskowej z dekoracyą wojenną; starszy le-. 
karz pułku piesz. N 77 Dr Risnyov3zky złoty krzyż _ 
zasługi z koroną; manipulant telegráfa polowego . 
sierżant pułku piesz. N. 80 Jan Strzelbicki srebrny 
krzyż zasługi z koroną; manipulant telegrafa pol. 
podoficer pułiu ułanów N. 8 Jakób Kasberger fere- 
brny krzyż zasługi, a porucznicy pułku piesz. N. 9 
Aleksander Wasylewski i Jatób Krejci, dalej po- 
rucznicy pułku piesz. N. 77 Henryk Gellvogol, Je- 
rzy Popoviciu i Karol Walter, porucznicy Karol 
Wojtechowsky i Wacław Petrik, oraz lekarz pal- 
kowy tegoż pułku Dr Wacław Zdrabal, wyraz najw. 
pochwalnego uznania. 

* Srebrny medal za waleczność I klasy otrzymali: 
trębacz pułku piesz. N. 9 Jurko Rycman; w pułku 
piesz. N. 77 kadeci zastępcy oficerscy (obecnie pod- 
porueznicy) Karol Löschner i Franciszek Kralicek; 
sierżant Józef Martinka; tytularny sierżant Pańko 
Stokalo; podoficerowie Jan Docauer i Jan Drobi- 
niak, oraz szeregowiec Fedor Waskow. ` i 

Srebrny medal ża waleczność II klasy: w pułku 
pieszym N. 9 kadet-sierżant Ottokar WO f; sierżant 
Karol Skarda; sierżanci Mikołaj Myssiow i Jan Tur- 
czyn; gefrajtrzy Filip Bischof, Antoni Pilch i Ber-' 
nard- Zwifelhoffer; szeregowey Markow Łopaniecki, 
Jan Bobowski, Jan Krebs, Nachman Melzer, Anto- 
ni Mikulski, Sidor Petrasz, Oleksa Kałynow i Ony- 
szko Wołczak, oraz trębacz Piotr Zapłatyński ; w pul- 
ku pieszym N. 77 tytularny sierżant Józef Martini, 
sierżanci Michał Lewicki, Józef Piliński i Paweł Ol- 
szewski; podoficer tytularny Jan Kowalski; podofi-' 
eerowie Leon Hust-Kulezycki, Wincenty Zenezuk i 
Jan Chizak; gefrajtrzy Mojżesz Metbauer i Marek 
Hauser, oraz szeregowey Iiko Wasiutyk, Tymko 
Wołoszyn, Jan Sołomczak, Jan Mue, Edward War- 
sani, Mojżesz Münc, Jan Fedan, Dmitro Gedzyn, 
Oleksa Ohdr, Jakób Eberwein, Jan Wochowicz, 
Fedko Hirnyk, Iwan Szandra, Leib Goldfinger, Jó- 
'zafat Szogyń i Fryderyk Stocker. Hos 

— Obiad dla prezesa Smolki. Prezes Rady mi- 
nistrów hr. Taaffe dawał przedwczoraj W- salonach 
restauracyi Sachera obiad na- cześć p. Smolki, na 
którym byli wszyscy ministrowie i prezesowie klu- 
bów prawicy oraz nowomianowany prezydent Szlq- 
ska M. Bequehem, hr. L. Wodzicki i inni, Hr, Taafa 
wniósł toast na cześć p. Smolki, tego czcigodnego 
weterana parlamentaryzmu w Austryi, podnosząc 
jego wielkie około państwa i kraju zasługi. W od- 
powiedzi swej p. Smolka wniósł zdrowie prezesa 
gabinetu. i 

— Zarząd drogi Iwangrodzko-Dabrowskiej. we- 
ding Kuryera Porannego == onegdaj ostatecznie 
zaakceptował i polecił zawarcie umów na budowę 
drogi Iwangrodzko-Dąbrowskiej, z następującemi 
przedsiębiorcami: i 

Od Iwangrodu do Radomia, z przedsiębiorcami 
twierdzy Iwangród, braćmi Frumkin; od Radomia 
do Bzina z inżynierem Kraskowskim, przedsiębiorcą 
Ciąglińskim i obywatelem Rajzacherem; od Bzina 
do Kielc, z przedsiębiorcą Władysławem Janaszem; 
od Kielc do Gniewencina, z przedsiębiorcami Ka- 
rolem Majewskim i Praussem; od Wolbromia do 
Dombrowy, z przedsiębiorcami drogi warszawsko- 
wiedeńskiej: Szlezyngierem i Kohnem; z Koluszek 
do Opoczna, z inżynierami Mikuckim i Sokulskim, 
oraz przedsiębiorcą Polosińskim ; z Opoczna do Bzi- 
na, z inżynierem Stolzmanem i przedsiębiorcami 
Brünerem i Mintzem; z Bzina do Bodzechowa z in- 
żynierami braćmi Cichowskimi, Roboty na przestrze- 
ni od Gniewencina do Wolbromia, łącznie z tune- 
lem, mają być prowadzone administracyjnie. 

— Marszałek Ignacy Łopaciński umarł w swoim 
dziedzicznym majątku Saryga na Litwie w późnym 
wieku. Zmarły, który cieszył się ogólnym szacun- 
kiem, zaufaniem i miłością wszystkich kół obywa- 
telskich, pozostawił dwoje dzieci: Stanisława oże- 
nionego z panną Borch z Inflant i Zofię poślubioną 
Feliksowi Rzewuskiemu. a 

— Marie, członek francuskiego rządu prowizory- 
cznego z 1848 roku, umarł w Paryżu w 85 roku 
życia. Zmarły urządzał sławne warsztaty narodowe 
(Ateliers nationaux). Od rewolucyi lutowej nie 
brał udziału w życiu publieznem, lecz powrócił do 
swoich zajęć adwokackich. 


śniu ma się odbyć w Krakowie. Następnie p. Szczę- 
sny Zarembä odóżytał rżećz O obecnym. sta- 
nie oświetlenia elektryćziiego. Prelegent 
naznaczył na wstępie w krótkości znaczenie, jakie 
obecnie zużytkówanie sily elekttyczności w pracach 
technicznych, przemysłowych i umiejgtnych zajmuje, 
a przeszedłszy następnie do właściwego przedmiotu, 
przedstawił historyczny rozwój oświetlenia elektry- 
cznegó. Z rozlicznych systemów regulatorów czyli 
wielkich lamp elektrycznych przyzriał pierwszeństwo 
systemowi Siemensa. Przedstawiając na przykła- 
dzie oświetlenie Sukiennic i Rynku krakowskiego, 
doszedł do rezultatu, iż jedna lampa elektryczna 
kosztowałaby około 16 centów; przy użyciu zaś ga- 
zu ten sam efekt możnaby otrzymać spalając gazu 
za centów 15. Dalej rokowal prelegent wielką przy- 
szłość lampom małym incandescencyjnym czyli ż à- 
rowym (system Edisona, Śwana, Laue-Fox i t. d.) 
twierdząc, iż systemy te powołane są do wyparcia 
gazii z dominującego stanowiska jakie obecnie zaj- 
muje.: W końcowych uwagach doszedł prelegent 
do rezultatu, że tam gdzie jest motor tani, gdzie 
idzie o absolutne bezpieczeństwo od ognia,jak w te- 
atrach, lub tóż 0 oświetlenie zbytkowne, światio e- 
lektryczne wypada taniej niż gaz. Zgromadzeni 
hucznemi oklaskami wyrazili prelegentowi swe za- 
dowolenie. Poczem przewodniczący Dr Brzeziń- 
ski w krótkiem przemówieniu wskazywał prace. ja- 
kie technika wogóle, a w szczególności technika 
polskiego czekają, rokując tymże powodzenio, gdyż 
społeczeństwo polskie zaczyna się coraz więcej z te} 
chnikiem liczyć i zajmować się nim, czego najle- 
pszym dowodem obecność na posiedzeniu Towarzy- 
stwa technicznego prezydenta miasta Dra Weigla. 
Prezydent Weigel w odpowiedzi na powyższe sło- 
wa skonstatatował z radością pomyślny rozwój To- 
warzystwa,i życzył, by teź, mając za sobą pierwsze 
kwinkwenjum pracy, doczekało się choćby setnego 
kwinkwerium, z pożytkiem dla miasta i kraju. Po- 
siedzenie zakończyło się wieczerzą, do której za- 
siądło około 60 uczestników. 

— Towarzystwo Oświaty ludowej: Reskryptem 
z dnia 24 kwietnia-1882:L. 23008 zatwierdziło Na- 
miestnictwo we Lwowie statut „krakowskiego to- 
warzystwa oświaty ludowej*, o czem nas tutejsza 
Dyrekeya Policyi pod d. 10 maja 1882 L. 10,231 
zawiadomiła. Tymezasowy Wydział, którego skład 
podały już dzienniki, oznajmia, że z dniem dzisiej- 
szym rozpoczyna swoją działalność w zakresie u- 
chwalonego statutu. Na pierwszem posiedzeniu wy- 
brał wydział Dra Adama As zastępc ZA 
dnissgeae.. dyrektora Juliana Manicomio po 
skarbim, a Dra Wilhelma Dadleza sekretarzem to- 
warzystwa. Na tem posiedzeniu uchwalil wydzial 
rozesłać odezwy do Pań i Panów zapraszając ich 
do współudziału w pracy dla Towarzystwa, ogłaszać 
w dziennikach swoje uchwały i dokonane czynno- 
ści oraz nazwiska i wkładki wpisujących się człon- 
ków. Dotychczas odnieśli się do Wydziału w spra- 
wie założenia kółek oświaty p. p. X. Michna pro- 
boszeż z Chlopic pod Jarosławiem, Ramult nota- 


powiatowy z Nowego Targu. Wydział przyjął z nie- 
wymowną radością ich żywe chęci i prosił, aby się 
zajęli utworzeniem w swojej okolicy samoistnych 
towarzystw oświaty, przesyłając im równocześnie 
swój statut do odpowiedrego zastósowania. Oby 
tym szlachetnym zapałem ws”yscy byli przejęci! Do 
Towarzystwa przystąpiło dotychczaś 57 członków. 
Właścicieli księgarń pp. Friedleina, Gebethuera, 
Krzyżanowskiego, Bartoszewicza, Dra Miłkowskiego, 
Pobudkiewicza i Himmelblaua oraz redakcye tutej- 
szych dzienników postanowił Wydział pros'ć o po- 
średnictwo w zbieraniu wkładek.i z prośbą o to 
równocześnie się do nich udaje. (Administracya 
Czasu chętnie także pośredniczyć będzie w przyj- 
mowaniu wkładek). Wszystkich wyjaśnień i wska- 
zówek udzielać będzie sekretarz Towarzystwa, który 
przyjmuje także wpisy i wkładki członków. Wkład- 
ka roczna wynogi według. statutu najmniej 1 złr., 
miesięczna 10 c. O tem zawiadamia Wydział wszy- 
stkich i ufa, że przyjaciele oświaty ludowej i chea- 
cy korzystać z praw statutem- członkom przyzna- 
nych z prawdziwą ochótą przyczynią się do powsta- 
nia i należytego a skutecznego rozwoju Towarzy- 
stwa. 
(Z Wydziału krak. Towarzystwa oświaty ludowej. 
2 Sekretarz Przewodniczący. 
© Dr Wilhelm Dadlez. Dr Weigel. 
_— Na wycieczkę do Tenczynka .w połączeniu 
z zabawą tańcującą, którą urządza Stowarzyszenie 
młodzieży kandlowej w pierwszy: dzień Zielonych 
Świąt 28 b. m, bilety w. kształcie znaczków sprze- 
dawane są za zwrótem zaproszenia: w handlach 
pp. Jana Fischera, Ign. Matusińskiego , Kutrzeby i 
Murczyńskiego i A. Krywulta; zaś osoby, które 
chcą wziąść udział w zabawie a nie otrzymały za- 
proszenia, zechcą się zgłosić do członków Komitetu 
pp. Ignacego Matusińskiego i Stanisława Wojczyń- 
skiego w Rynku głównym. Komitet również poczy- 
nił wszelkie możliwe starania, aby wycieczka była 
ożywioną; a zabawa w Tenczynku by pod każdym 
względem świetnie wypadła; zaś Administracya dóbr 
Hrabstwa Tenczyńskiego oświadczyła swoją gotowość 
do współdziałania względem przygotowań jakie się 
mają poczynić na miejscu zabawy. ! 
— Komitet: „Towarzystwa| weteranów z r. 1831“ 
otrzymał od 13. do 20 maja następujące składki: 
X. Jan Michalik 1 złr; pp. Krupski 2 złr; Ziemień- 
ski 5 złr.; Gostyúski 5 złr; X. Szimek, proboszcz 


slaw Jedrzejowiez 5 złe; hr. Lasocki ze Spytkowie 
4 złr; X. Wincenty Wąsikiewicz, proboszcz z Wi- 
śnieza 2 złr.; Włodzimierz Trojacki 5 wr; Z. Z. 
z Wiszniowy 1 zir; A. B. 2 złr.; Adam Trzecieski 
15 alr. (Weaysoy powyżej wymienieni zapisali się 
z składką roczną). Adolf Jordan 20 złr. jednorazo- 
wo, rocznie zaś 10 złr.; Edmund Wojnarowski 5 złr. 
rocznie. A 

— Starożytny sztuciec darowany przez jenerała 
Blaszkego Towarzystwu Strzeleckiemu, o czem 
wspomnieliśmy w Nrze 113 Czasu. otrzymał za 
najlepszy strzał do celu Dr Karol Goebel docent 
uniwersytetu Jagiellońskiego, 

'— Franciszek Stanowski, żołnierz z r. 1831,za- 
kończył wczoraj życie, licząc lat 13. 

— Otrzymujemy następujący list: 

W uzupełnieniu pięknego i pełnego prawdy opi- 
su o przyjęciu i uczczeniu X. Nuncyusza apoštol- 
skiego w Salinach wielickich, czuję się obowiąza- 
nym podać do wiadomości, że gdy Prześwietna Ka- 
pituła krakowska przysłała na moje ręce pewną 
kwotę na urządzenie tego przyjęcia, Szanowny U- 
rząd Salinarny nie zgoła nie przyjął i oświadczył 
przez swego Naczelnika pana Nadradcę Maurycego 
Postla, że przyjęcie to urządzi własnym kosztem. 
Z jakim zaś zapałem podjęto: prace, aby wszystko 
jak najświetniej urządzić, to dość powiedzieć, że 
dzieła tego dokonano w przeciągu jednej nocy. 
Wieliczka dnia 19 maja 1882 r. 

|... X. Zygmunt Golian, 


Towarzystwa Przyjacioł Sutuk 
eb otwśrtn codziennie od fods. 
a | do 4ej, prócz poniedziałun. — Wstęp w niedzielę 15, 
w dnie powszednie 50 esntéw, 

— Gabinet archeologiczny uniworsytatu Je- 
zieliońskiego (Collegiu« majua) swidxad możne 60- 
‚Irtenn e od 12aj do lej prócz niedsiel, świąt i feryj ani- 
wersyteckich. : 


‘ystawe nienstaj 
Jigknyoh w Subic Ser 


— Muzeum Techuissno-preemysiowe w gmachu Frenai- 
szkańskim otwarć. codziennie £ 10ej do Gej. — sto 
20 cent. od osoby. W niedziela od 108j do 2ej bezpłatnie. 


doszedł do 10:5 ©. Barometr z małym ruchem; o 
godz. Toj rano d. 20go stan jego był 741 6 millim., 
term, 7:6 0. — Wiatr półn. ; 

— W niedzielę 21go maja: $. Heleny królowəj 
w poniedziałek 22go: Ś. Julii p. m, 


Wiadomeści aröysiyerns, Mierackie 
é naukoswe. 


- Druga Wystawa Szkiców. 


Za inicyatywą i pośrednictwem pp. Jul. Miena 
i Zygm. Cieszkowskiego w pierwszych dniach 
czerwca będzie otwarta druga „Wystawa Szkiców“ 
malarzy polskich. Będzie ona trwać dłużej niż pier- 
waza, przez wzgląd na liczne osoby przejeżdżające — 
przez Kraków w sezonie kąpielowym. Również wiele 
osób z Warszawy kilkakrotnie wyraziło listownie 


— Dnia 19g0 maja pochmurno; termom. od 48 


życzenie, aby „Wystawa Szkiców* została powtó- 
rzoną w miesiącu czerwcu, gdyż mają zamiar ją 
odwidzić, celem nabywania szkiców. Wystawa ta już 
świetnie się zapowiada. Oprócz artystów naszych 
miejscowych, nasi rodacy z zagranicy wezmą także 
w niej udział. H. Siemiradzki, Brandt i Chelmof- 
ski, jak nam donoszą, mają zasilić Wystawę swo- 
jemi pracami, Niewatpimy więc, że starania orga- 
nizatorów Wystawy będą uwieńczone, jak. poprze- 
dnio, zupełnem powodzeniem. Rzeźba będzie także 
reprezentowana na Wystawie terakotami, odlewami 
i dbawchós. Będą i palety, albumy salonowe dla au- 
tograföw i wierszy z kilkoma rysunkami najlepszych 
naszych rysowników. Ceny szkiców i rysunków bę- 
dą jak najprzystępniejsze, aby ułatwić każdemu spo- 
sobność tworzenia lub powiększenia zbiorów arty- 
stycznych. Wystawy te będą miały miejsce tylko 
dwa razy na rok w czerwcu i w grudniu. Nie jes 
to żadne przedsiębiorstwo, jak wiadomo, gdy sami 
artyści są właścicielami Wystawy, lecz sposób uła- 
twienia dla szerszej publiczności nabycia tanio ulo- 
tnych lecz cennych prób twórczości naszych ma- 
larzy, 

Zarząd Wystawy Szkiców zawiadamia pp. 
artystów, malarzy i rzeźbiarzy, mających zamiar 
wziąć udział w drugiej „Wystawie Szkiców, że jej 


otwarcie nastąpi w pierwszych dniach czerwca. f 


Termin do nadesłania szkiców 1 lub najpóźniej 
15 czerwca. Wystawa trwać będzie miesiąc. Ka- 
¿dy szkic podpisany być powinien. Dołączyć |do nie- 
go tytuł szkicu i cenę, za którą ma być sprzedany, 
oraz dokładny adres artysty. Przesyłki i listy adre- 
sować do zarządu Wystawy Szkiców: Juliusz Mien 
151 ul. Karmelicka. : i . 


fale Świderki napisał nową 4-aktową ‚komedyg 
p.t. Na wsi, która zostanie przedstawioną w War- 
szawie. 


_— Octave Feuillet napisał nową komedye p..n. 
Un Ri 
w teatrze „Gymnase,“ 
NE e 
Sprostowanie. Z. powodu. doniesienia. umieszczo- 
mego w Nize: 106 Czasu o zmianach jakoby za~ 
szłych w redakcyi Zcha donoszą nam z Warszawy: 
„P. Walery Przyborowski prowadzi dział literacki 
' w Echu, p. Szczutowski z Nowin nie był'i nie jest 
w redakcyi Echa; w redakeyi zaś części politycznej 
dziennika nie zaszła żadna zmiana”. -  . 


E Od Administracyi „Czasu.“ 
- Na misyę bułgarską OO. Zmartwychwstańców 


otrzymaliśmy za pośrednictwem X. kanonika Ada- 
ma hr. Potalickiego od pani Anny Drobena w Va- 


zanie w.Bośnii 100 złr. ` 


Gospodarstwa handel i przemysł 


=, 


 Telegramy zbożcwe Gaseiy Lwowskis 

z dnia 17g0 maja. Wiedeń: paska "2 — do 
- 1250 złr.; żyto od PD ge jęczmień 
ge do 0— zr; Kukuradza od glr, 0— do 0— 
m owies od: » 0— do 0 wit, ; = okowita 

E. 0000 liter‘ procent od 82:50 do 32:75 ak — 
1070 da gazy; Datanica 15 kiloer, (aa jesień) a 
Er EN 12 wus; rzepak (sier.wrze.) od 13:25 
do —— sh. — Berlin; pszenica żółta 22950, 
żyto —*— str; spirytus loco 57:—; olej rzepako- 
wy 45:30 ur. — Szczecin pszenica —— —— 
złr.; rzepik (jesien.) —'— slr. — Paryż: maki 
153 kilogram. 63— złr.; olej rzepakowy 6925 
słr.; apirytus. —— zr. — Wrocław: pszenica 
—— złr.; owies —— ek 
— Kolonia 


. 
A emo 


pszenica —— ‘ght, 


Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 wr. 3. cnt., z. Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów. 


Peszt 13 maja, (Targ: zbożowy). 

Piacono 83 sra pil 75 ki g. po 1073 
—:.10:77.na ; 80 -kilgram.: po. 12:95 — 13— — 
żyto. na:70—72. po. 8:30. — 8:60; — jęczmień na 
62—63:kilo; 7:80.10:30, owies. na'41 — 43 kilog, 
1:15, 8:20; kukarudza nowa. na 74: kil. po 7:22 
— 1:24 proso po: 5:90 — 6:15; rzepak. po 13 25 
M Sea Olej. ¡po :34:——34:50, spirytus po 30.75 

Wroetaw 13 maja. 

Płacono sa. pszenicę starą po 21:90 marek, żyto 
po. 84 font. po 1550 m. owies.nowy po 14:70 m., 
rzepak na. 150 fat. netto po —— m., olej. po 
58:—. m., spirytus: «w: miejscu po 46:30 mm, kuku- 
rudza po: —:— mrk, 


= |gło zarazie t następnie padło, gdy 2 pierwszych 


Artykuły w dziale „Nadesłane* nie pocho- 
dzą od Redakcyi. 


NADESŁANE. 


Dr Adam Swirski 
lekarz zakładu zdrojowo - kąpielowego w Iwoniczu 
ordynuje w ciągu tegorocznego sezonu jak w la- 

tach poprzednich. Mieszkanie „Stary Pałac.“ 


(1218-5-5) 


NADESŁANE. 


ME Letnie mieszkania. WE 

W Ustroniu, miejscu kąpielowem w Szlasku au- 
stryackim, są przez lato różne mieszkania na dłuż. 
szy lub krótszy czas do wynajęcia. Mieszkania te 
składające się stösownie do życzenia z 2, 3 lub 4 
pokoi i kuchni, wygodnych i gustownych, nadają się 
szczególniej dla osób i rodzin utrzymujących wła- 
sną kuchnię w domu i pragnących swobodnie prze- 
być jakiś czas w odświeżającem górskiem powie- 
trzu. Położenie zdrowe i bardzo miłe, ogród z al- 
taną do dyspozycyi, pobyt stosunkowo niedrogi. 
Okolica nader malownicza, kąpiele, wycieczki 
w góry Bieskidy i lasy, do źródeł Wisły, na szezyt 
Baraniej i Czantoryi, do Cieszyna, Bielska i t. d. 
w niezbyt wielkiem oddaleniu. — Poczta i telegraf 
w miejscn. Podróż z Krakowa do Bielska koleją, 
następnie najętym na dworcu kolei wygodnym po- 
wozem, dobrą szosą wprost do Ustronia. 

Bliższej wiadomości udziela na zapytania X. Je- 
rzy Janik, proboszcz owang. w Ustroniu w Szląsku 
austryackim. (1330-2-10) 
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oman parisien, ktöra bedzie przedstawiona [ie mołny Fan. Proneibiilizalas OKulsdo oibh; | 


nadtóorny dostawea w Korneuburgu. 
Ostatnim razem biorac proszek kornenburaki dia 
bydła wspominałem ju: Pa i 
jeorocznie.przy zmianie pastwiska wraca zaraźli- 
wa choroba, której ofiarą w gwałtownym jej prze- 
biegu pada największa część bydła. Przeciw tej 
chorobie kazałem więc użyć pańskiego kornetibur- 
skiego proszku i dla dokładnego oznaczenia re- 
zultatu, robiono poszezególne próby. I tak, 100 
sztukom bydła przed Md pego go na pastwi- 
ezas to proszek 
> do trochę koniczyny, 
a potem dopiero na zwykłe pastwisko wypędza- 
no; drugie 100 sztuk cieląt, którym wcale nie 


dawano proszku korneuburskiego, wypędzono rö-| 


wnocześnie, ale zdala od pierwszych na to saiño 
pastwisko; wkrótce 70 sztuk. z tych ostatnich ule- 


100 sztuk, którym podawano proszek korneubur- 
skt, zachorowało tylko 15. sztuk. 

Gdy obydwie partye, cieląt jedno i toż samo] 
miały „pastwisko i wystawięne były na jedne il 
też same wp 
orrzymdhiy w pierwszej. partyi rezultat przypisać | 
można jedynie. tylko podawaniu proszku korneu- 
burskiego dla bydła. Ponieważ. fakt ten wiado- 
inym tu. jest pomiędzy wielu „właścicielami . wiel- 
bich obór i wielkie. oczywiście. sprawia .wiażenie, 
nie ma więc wątpliwości, ¿e Pański. korneubnrski 
proszek dla bydła. utorował. sobie Jue droge: ía w 
Brazylii-i wkrótce, wszędzie ‚sig, rozpowszechni. 

C. Otton. Halfeld.. 
Rio de. Janeiro (w Brazylii). 

Wegledem. składów. zwracamy: uwagę na ogło- 
szenie „ Wyroby: weterynarskie® w. dzisiejszym 
Nrze. T ; r dowód: 
| 
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Znaną jest rzeczą, że: na: wiosnę «mnożą się cho- 
roby zwierząt domowych. Okoliczność ta.tłumaczy 
sięrczęścią zmienną: pogodą -i zmiennemi . stosun- 
kami ciepłoty, częścią także w ciągłej karmie sta: 
jennej "a: późniejszem: przejścia do. zielonej. paszy; 
po największej: części rożciągają « się- te choroby 
tak na: przyrządy oddechowe. jakoteż'na przyrzą: 
dy trawienia. = T oh ox Bf — 

Jakkolwiek’ podobne - słabości. zdają: się. „często 
ñieznácznemi;- to jednak- stać się -może: każde. lek- 
ceważeńie niebezpiecznem, leży „zatem, we własnym 
interesie tych: panów -gespodai'zy „wiejskich. i .wia- 
ácicieli bydła, aby w:takich wypadkach szybką po: 
moe sobie zapewnili, Ai 17 

Jako: dobrze uznany; niezawodny „środek. zapo- 
biegawczy: może być poleconym-na, podstawie dłu-| 
goletnich doświadczeń «c.k koncesyonowany: pro- 
szek korneuburski dla: bydła; którego. dobrane ze- 
stawienie czyni go prawdziwym skarbem domowym | 
dla każdego -gospodarza wiejskiego -i -właściciela 
bydła, gdyż wzmacnia: organa trawienia, usuwa | 


I i 
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anu, że tu w jałowniku, | 


ywy, widoczną jest przeto rzeciją, że| 


nagromadzenie strawionych części pożywnych, wy- 
wiera szczególne działanie na ogólny ustrój lim- 
fatyczny i gruczołowy i podnosi naturalną siłę 
odporną zwierząt przeciw zaraZlimym wpływom 
Zwracamy tutaj także uwagę na inne przez ©. k 
nadwornego dostawcę Franciszka Jana Kwizdę 
w Kormeuburgu wyrabiane środki weterynarskie, 
które od wielu lat już w najrozmaitszych wypad- 
kach uznane zostały; nabycie ich polecamy ka- 


| żdemu gospodarowi wiejskiemu. 
| > a 


"NADESŁANE. — 


Wedle równobrzmiących zdań i orzeczeń kilku 
lekarskich pism fachowych i wielu praktyküjgeych 
lekarzy okazały sig nader świetnie wyrabiañe 
przez aptekarza Ryszarda Brandta pigułki szwaj- 
carskie w skutek bardzo licznych przedsiębranych 
prób jako jeden z najpewniejszych lekarstw w u- 
trudnionem trawieniu i następnych chorobach, ja- 
kiemi sg: zatkanie, wzdęcia, brak apetytu, bole 
głowy, uderzenia krwi, bicie gerca, cierpienia wą- 
troby i żółci, hemoroidy, niedóktewność, blada- 
ezka i t. p. Prócz tego mają one także tą wielką 
korzyść przed wielu innemi podobnemi środkami 
że działają łagodnie, nie osłabiają chorych organów- 
lecz wzmaeniaja i bezwzględnie są nieszkodliwe- 
mi. Tania cena umiożebnia także mniej żamożne, 
mü- zakupno tego rżeczywistego środka ludowego. 
Prawdziwe pigułki szwajcarskie są do nabycia 
w pudełkach blaszanych 50 pigułek za 70 cent. i 
w małych pudełkach na próbę, 15 pigułek za 25 
cent., na etykietach biały krzyż szwajcarski z pod- 
pisem Rich. Brandt w:czerwonem polu, prawie we 
wszystkich aptekach, w zywcu u Blumenthala 
Nm w Sokołowie u Daniczaka apt., w Nisku u 
Macudzińskiego aptek., gdzie także można dostać 


darmo obszernych prospektów z lekarskiemi arty- 


| 


kałami lab omówieniami. (25) 
| NADESŁANE. 949 
OLITE] Chociaż to robak 


© mniej niebezpie- 


'ezny jak Trichina, to nie mniej jest on bardzo 
nieptzyjemnym gościem w żołądku; można jednak 
pozbyć się go dzisiaj bardzo łatwo przez użycie 
Globules Secretaria z Paryża, które się znajdują 
iw Krakowie w aptece P. Redyka. 


Nadesłane. 


Album meblowe 


niezbędny poradnik dla kupujaeych. meble 


wszelkich stanów, zawierające 900 pięknych rycin 


ld centikiem, wysyłają za odebraniem 1 złr. 50 ct. 


przekazem pocztowym opłatnie 


J. 6. & L. Franki 
stolarze i tapicerzy w Wiedniu II, Obere- 
ERBEN Donaustrasse 91.: 
_ Tamże bardzo obfity wyréb trwałych, tanich i gu- 
| (957-5-6). 


stownych mebli. . 
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1120 . 


- Kawa: stała sig ogólnem - poäywieniem dopiero | 
przez przymieszki kawowe, zwracamy: jednak u-| 


wagę 'na przymieszki kawowe nie dla ‚nich samych 
ani teź*ze. stanowiska oszczędności, lecz: "z tego 
powodú, że wprowadziły w ogólne używanie ka- 
wę mleczną i przeto może w trójnasób pomnożyły 
konsamcyę: mleka w: miastach i po wsiach. Nie- 
wahamy ‘sie zatem” wysoko cenić dobrą przymie- 
szką kawowa + (chociaż są liche naśladowane wy- 
roby, to jednak publiczność: rozezna dobre i rze- 
telne) gdyż nią mozna zrobić tanią, smaczną i po- 
żywną kawę: mleczna,' co, zarazem: dla» ludu sta: 
nowi dóbrą broń przeciw szkodliwemi :pijaniu pa- 
lonych win, wódek i alkoholicznych płynów. 


Ostatnie wiadomości. 


sa Wsdalszym ciągu. A jj nad kredytem ‚pacy- 
fikacyjnym, zabrał.: głos . pó znaczącej mowie J o- 
kaja prezes: ministrów. Tisza, a słowa jego wy- 
warty, nader. silne. wrażenie. Mowcą wykazał prze: 
dewszystkiem całą bezzasadnosé argumentów, jakich 
użył „w, swej.mowie naczelnik, opozycyi umiarko- 
wanej, Szilagyi, a równocześnie zbił zarzut te- 
go ostatniego, jakoby. delegacya nie. była kompe- 


tentną . do. uchwalenia kredytu, oświadczając, że 
zarzut. ten. jest. bezzasadny. i spóźniony.. Mowea, 


powołuje się. następnie ną traktat berliński, upo- 


cić należy, aby 


jeszcze Rusitiom akta oskarżenia. Doręczenie dziś 
jeszcze możliwe,do poniedziałku niezawodne. Zbro- 
‘doia zdrady stanu zarzucona oskarżonym, określo- 
ina jest w paragrafie 58 lit. c ustawy karnéj, pod- 
jpada według paragratu 59 karze śmierci. Rozpo- 


|salnej z Węgrami, W dysküsyi tej uwydatniono 


Mowę swą zakończa Tisza temi słowy: 


_ „Po obu stronach parlamentu są deputowani, 
którzy obawiają się partyi militarnej i reakeyl; 
wszelako jedni z tych deputowanych postępują 
z przekonania, drudzy zaś udają obawę, aby tem 
pewniej dojść do swych celów. Zarzucają rządowi 
że głównie ogląda się na interesa dynastyi; rząd 
przyznaje, że czynił to zawsze i zawsze czynić 
będzie, bo interesa dynastyi są wszędzie identy- 
czne a przedewszystkiem u nas z interesami Wę- 
gier. Występuję w obronie prawa i bronię państwa, 
ale nie.u góry, bo to jest zbytecznem, ale u dołu 
przeciw demagogom, którzy pracują nad zburze- 
niem istniejących ct aby na gruzach kon- 


stytucyi zatknąć swój sztandar.“ 


Piszą nam z Wiednia! 

Sposób, w jaki organa partyi wiernokonstytu- 
cyjnej napadają teraz na hr. Coroniniego odgądzając 
tego niedawno przez nich wysoko cenionego męża 
od czci i wiary, zdaje sią być dowodem, że za- 
inierzone, przez niego, utworzenie timiarkowanej 
|partyi liberalnej musi mieć szanse. powodzenia. 
Wspominając o możliwem wystąpieniu pewnej czę- 
ści członków. z .partyi wiernokonstytncyjnej, wapo- 
imniane organa uważają to za zbawienne oczy- 
iszczenie stronnictwa, które wtenczas stanie się 
prawdziwie niemiecko - iatodowem. Z w enie 
jednak niemieckiej części Czech, Zadem inny 
z krajów koronnych nie znajduje w przesadnem 
uwydatnianiu niemieckości żadnych dla siebie ko- 
rzyści, stronnictwo stopnieje więc na drobną, licz- 
bę deputowanych w tym kąciku monarchii wybie- 
ranych. 


Skutki wrażenia, jakie sprawiło or 
rzyczyn pożaru. Ringteatru okazują się już. Straż | 
ak e iedeńa an interesa narodowe byly zagrożone. 


miejska ogniowa wiedeńska przystąpiła. do réor- 
ganizacyi, która ją w zastęp związany karnością 


wojskową zamieni. Dyrektorowie teatrów odbyli | 


wspólną naradę nad środkami, jakich im sig chwy- 
é na swym. obowiązkom ścisle i godnie 
odpowiedzieć mogli. _  .. van 


r 


i Telegramy własne. „Czasu.“ 


Lwów 20 maja, Do téj chwili nie doręczóno 


częcie rozprawy około 20go czerwca. Jawność 
dotąd nie zadecydowana. Rozprawa potrwa trzy 
tygodnie. 

Wieden 20 maja. Wczoraj toczyła się w kot 
misyi dróg żelaznych Izby deputowanych dysku- 
sya nad połączeniem galicyskiej kolei transwer- 


szczególnie znaczenie strategiczne zaproponowanej 
linii; poczem linia ta została zatwierdzoną w myśl | 
przedłożenia rządowego. y 

Berlin 20g0 R pies ee petersburski 
dziennika National Ztg sądzi ,| podróż Loris-Meli-. 
kowa jest w związku: z zachwianiem się pozycyi 
Ignatiewa, nie wspomina jednak, aby Loris-Moli-| 
kow miał być następcą Ignatiewa. Ks. Orlow kon- 
terował w Baden z Melikowem. 

Londym, 20 maja. Dziennik Freemana o- 
glasza długie sprawozdanie z morderstwa popeł- 
nionego w Dublinie, otrzymane od jednego z mor- 
derców. z Londynu. „Sprawozdanie. to skreśla hi- 
storyę. irlandzkich sądów. tajnych i wymienia filie 
tychże rozprzestrzenione w całym kraju. Zamor- 
dowanie Bourkego nie było zamierzonem; z0- 
stał zamordowanym tylko dla tego, ponieważ to- 


twierdziło wniosek: rady zawiadowczej, 


wego odrzuciła 21 głosami przeciw 


Petersburg 20 maja. Sytaacya W Moskwie 
z powodu wydania mnóstwa przepisów polioyj- 
nych jest trudną do zniesienia. Zwykłe zatrudnie- 
nia mieszkańców leżą odłogiem ; giełda jest prze- 
pełnioną walorami rosyjskiemi. Dziennikom zaka- 
zał rząd pisać o kwestyi żydowskićj; utrzymują, 
że policya obawia się wybuchu prześladowania 
żydów w saméj rezydencyi. Na nowym rynku stoi 
posterunek kozaków. Liczba osób,: wyjeżdżają: 
cych z Rosyi ze granicę jest nader wielką. 15,000 


k | mieszkań: stoi podobno pustką. 


Petersburg 20 maja. Powrót Nowikowa do 
Konstantynopola jest nader wątpliwy. Ubiegają 
pogłoski, że się spaliła trzecia część Kowna. Po- 
żar dotknął przedewszyskiem żydów. Okólnik na- 
ezelnika miasta zakazał ludziom bez zatrudnienia 
zbliżać się do miejsca pożaru. Mały stan oblęźć- 
nia w okręgu Woreneskim został zniesiony. 


Telegramy biura koresp. | 


Wiedeń 20g0 maja. Jeneralne zgromadzenie 
członków Towarzystwa kolei Karola Ludwika z3- 
a żądający, 
aby z czystego zysku rozporządzalnego, Wynoszą- 
ae 1,760,597 sis, roadałeliór sing 1,083,000 alr. 


jako dywidende, tak, że na każdą akcyę wy- 


padnie 4 złr. 75 e. superdywidendy, a na kupony 
procentowe po 10 złr., resztę. zaś. przeznaczyć na 


‚lutworzenie funduszu. dla odnowienia mostów na 


linii kolejowej. Rada zawiadowcza została umoco- 
wana do postarania się o koncesye ua wybudo- 
wanie kolei lokalnej z Jarósławia do Sokala, i do 
zebrania na ten cel około 5 milionów przez wy- 


stawienie obligacyj lub. emisyę nowych akcyj. 


Praga 20 maja. W Pilznie (czeskiem) odkryto 


kilku socyalistów, składających się z jakiegoś agi- 


tatota ze Saksonii i 7 górników z Niirschan, w cza- 


sie, kiedy zgromadzili się na konferencye. Uezest- 
ników konferencyi oddano. sądowi powiatowemu, 
Berlin 20 maja. Komisys monopolu tytonio- 
8 wszystkie 
paragrafy projektu monopolu tytoniowego. 
Paryż 20 maja. Essad basza wręczył Frey- 
cinetowi okólnik Bar Temps stwierdza la- 
konieczny charakter okólnika , dodając, że zwierze 
chnictwo Porty nad Egiptem nie było nigdy za- 
kwestyonowanem, ale Francya ma prawo wysłać 
fotę do Egiptu i wszystkich miejsce w którychby 
Okólnik mie 
zmieni weäle sytuacyi i powzigtych decyzyj. 
Londyn 20 maja. Izba deputowanych przyję- 
ła po. dwudniowej: WK w, drigiem czytaniu 
irlandzki bil koercyjny 38: son cj) 
Aleksandria 20 maja. Eskadra. francusko- 
angielska zawinęła do Portu. Główne. pozycye za- 
jeli. Francuzi.. Oficerów czerkieskich uwożą na ob- 
cych statkach. 


Karsa — Wiódeń 20-go maja.2 godzina 
30 minut po pał. Renta papierowa: 7660. -« Renta 
srebrna 77:30 — Rents łóta 94:20. 68 Bes- 
ta złota węgierska 11980 — Losy s rokn 1860 
13075. — Akcye Banka Narodowego 826'—. = 
Akcje kredytowe 344—.— Londyn 119 95:—: 
Dukaty ——, — Napoleony 9°51. — Lombar- 
dy 143 25.— Losy 1864 roka 17475 — Akoya 
kolei Karola Ludwika 31275. — Akcye, kolaż 
Liwowsko-Czerniowieckiej 173:—. — Akcye kolei 
węg. półn.-wsciiodn. 165—.— Anglo-Bank 128°— 
Obligacye indemn. galicyjs. 101’. — Losy pióra, 
wagierskie 119——. — Akeyo kolei Koszyeko-Bog. 
150°— — Akcye kolei póln.-zach. austr. 209 —. 
6% Listy zast. hipoteczne 102'25.— Marki 58:60 
Ruble 121:37. — 6% Listy zastaw. galic!’ Zakładu 
kredyt. Ziem. 10150. — Nowa» renta papierowa 
92 60° ahr. — 4*/; Renta węgierska 89:17. = 
. .Usposobienie giełdy: stałe. 


i Berlin: 20-g0 maja 1882 roku. — Bank- 
noty austr. 170:85— Krótki Więdeń 170:50. — 
Krótka Warszawa 207:50.— Banknoty ros. 207:35 
50/ Listy. zast. Polukie 63:75. — 4%, Listy likw. 
Polskie 5490: — Akcye kolei Karola Ludwika 
13375.—Akcye austr.: kredytowe 580:—. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY. I WYDAWOA 
Asstomt KlobuReewski. 


phos | żądają 
Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5% Kraft Senat „zi, 42 41 50 | 42 — 
5 er 1870... .200 nn 4%, Donau-Dampfsch. „ ‚105 111 — | 112 — 
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2i poź. 1876r. . . 100 zb. 5% Salzburgskie. . . « « . „ 90 | 2450| 25 — 
Franc: Jóżefa Em. 1867: 200» » St. Geńois:<..»« « « + nz, 47 — | 4750 
$3 > „ „Em. 1878. 200 p n Stanisławowskie . . . + n 20 23 24 — 
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Lwow.-Czer. I Em. 1865 i f 
TAL „ 1867 800 „ 4% Wu: 
STR 18685000 5, Dukaty ważne . . . . , . . . «| 564| 5 66 
roll pyły r 2187008000 p 20 frankówki . . - . 1 1 1 1. 951| 952 
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Budol BER EN SOULTAN > Marki niemieckie za 100 marek . . 60 | 58 65 
I FIEMSITEINT, 2730059, 5 Rubel papierowy za 100. A 121 25 | 121 50 
ap ß y t o ARE : : hala 
Salzkam. gut. zł. 300; , n 7 ERA : 
Siedmiogrodzkiej ee A ja 
Staatseisenbahn. . . .. 500 fr. 3% Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . . | 320 50 | 325 — 
Siiddahn (Liombardy) . 500 fr. 3% 5%, Listy zast. Tow.“kred. ziem. . . | 100— | 101 — 
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owo Rojewo yn | 
T (1319-2-2) 


| E W poniedziałek d. 22 maja b. r. 
p jako w drugą roczniog Śmierci, 
"AR odbędzie sie 

„ || gl W KOŚCIELE 00. REFORMATÓW 
"8 o godz. 10ej zrana 


| | Nabożeństwo żałobne 


? 
d k za duszę Ś. p. 
| | Józefa Lasockiego, 
E na które uprzejmie się zaprasza, Krewnych, 
x _ Frzyjaciół i Znajomych. © 
à 1 m 
| STORY 
E NUŻ N | No. 4 
ZZ IC | 
patyczkowe i zaluzye drewniane 
cd:naczone podczas wystawy wiedeńskiej 
medalem zasługi za trwały i dobry wyrób, | $ 
znane również od lat kilkunastu jako je-| N 
| dhe z najlepszych wyrobów krajowych i za- > 
: granicznych, poleca | 
Ą Z uszanowaniem | 
= J. Jürgens we Lwowie. 


7 Księstwa Krakowskiego i w handlu 
> pod firmą 

- | F. Bruno Hahn 
a l W- KRAKOWIE. 

0 


„Zamówienia większe wykonywuje nejta- 
niej i w oznaczonym czasie. (1177-2-) 


7 na meble i na podłogi, oraz cera= 
y ty i płótna gumowane dla 
sg chorych poleca 

F. Bruno Hahn w Krakowie, 


z l zarazem poleca s 


liście i bibułki do robienia || 


E 
> kwiatów. 
i 


EDE=BLANGARD 

=al Iodureferreux Inaltérable= 
Sans odenr nisaveur de ferou diode====4 
KSEAGANENIEDE-MEDEEINE 
ads NE SECIE 


(1134.2-) 


- = I 
+13 PIGUŁKI .BLANCARDA © 
używają się przeciw 
chorobom skrofulicznym, 
l - niedokrwistości. 
słabemu rozwojowi organizmu, etc. 
Wymagać należ pod is wynalazcy 
jak BE er i u spodu na 
etykiecie zielonej. ; 
' Wistrzegać się fałszerstw i 
naśladownictwa. 


NB = Ne 
VAuteur que les F! 


W KRAKOWIE jedynie w aptece p, Redyka. 


| Na kaszel i chrypkę. 


|| BE Środek zapobiegający suchotom.|# 


| Uniwersalna herbata — 
||| Pia z Radhostu | ; 
-E 1 rożnowskie cukierki z mchu 


| 
l - starzałych cierpieniach płuc, serca, piersi i 
| szyi, szczególniej w goraczco trawiącej, osłabie- 


D Ml 


poczynajacej się gruźlicy. : 
ig N kosztuje w puszce wystarczającej na 14 dni z 


orygin. pudełko roänowskich cukierków z mchu 


łącznie w aptece J. Seicherta w Rożnowie (na 
orawie). Zamówienia za zaliczką pocztową. 


al MYI, J. Sidorowicz; w KOSSOWIE, A. Bursa; 
N |. w KRAKOWIE, dr. Sawiczewski; we LWOWIE, 
x Zyg. Ruker, G. Milling & Mahlik; w PRZEMY- 
y SLU, F. Nahlik; w RADYMNIE, M. Smichowski; 
w SKOLE, W. Łukasiewicz; w STRYJU, I. Zgör- 


C. Haubner I, am Hof. 


trwale działająca na gościec, reumatyzm osłabie- 


SU! COC | Cot tt wt i <— | st KA bul 


cztą 10 ct. więcej. 


% opisem użycia 70 ct., pocztą 10 ct. więcej. 


w Rożnowie. 


I UNIDAD 


Niema już bólu zębów! 
41000 zir. 


zapłacimy temu, kogoby po użyciu 
Goldmanna cesarskiej wo- 
dy do ust kiedykolwiek zuów zę- 
by. zabolały. (1001-5-6) 
S. Goldmann & Co. w Dreznie 
Marienstrasse 20. 

Skład w Krakowie w aptece 

W. Redyka. 


mają 2 


Główny skład dla Galicyi zachodniej E 


iczką. Opakowanie 1 złr. 50 ct. od sztuki. Obszerne lillustr. cenniki darmo i o- 
płatnie. Te AR R 83 bardzo odpowiednie na wieś, zrobione z najlepszego oynku; 5 > í 
mocne spody drewniane i silne żelazne nóżki. ( ) s 1000 Zir. Ww. a. 


| ZCERATYZJ 
| wienie mleka i wogóle we wszelkich chorobach organów 
| oddychania i trawienia. — *C. k. uprzywilejowany płyn 
|. przywrotczy dla Koni. Do użytku w zewnętrznych uszko- 


wności ścięgien, w porażeniach kolan, bioder, krzyżów i łopatek, » 


| pozywna dla koni i bydła rogatego do szybkićj po- 


| 30 ct. w.a. — Olejek przeciw liszajom i parchom ||, 
u psów. 1 flaszka 1 złr. 50 et. — Pigułki przeciw ro= B/G Nadaje najszpetniejszej twarzy piękność i delikatność ! E 


przeciw biegunce kai i bydła rogatego, 1 puszka bla HN "> e 
| szana 1 złr. 60 cnt., 1 pudełko zawierające 35 pigułek 60 cnt. — gig. Ns y S p Bez przeszkody- 
È Phisic. Pigułki rozwalniające dla koni, jedna puszka blaszana | GPL ro.” s SE zwracam natychmiast każdemu pieniędze 
19 zr. — Tynktura dla koni na stawy i ścięgna. 1 flaszka U SC OKAY o 2 gdy moja prawdziwa 
| izr. 50 ct. — Pigułki dla psów, pudełko 1 zit. —*Pro- $ SSS e Q s” „oryginalna pasta 
szek dla Świń, przeciw zgorzelinie. Wielka paczka 1 złr. 26 ct.. IN N & POMPADOUR 
mała 63 ct. — Proszek leczacy dla drobiu, 1 paczka > ec ESQ ESA ee a o ade czegoś 
50 ct. — Lekarstwo przeciw biegunce u owiec, ve y Ys _ nosa popekang skórę, chropowatość rąk, blizn ospowych ER re 
4 R GZ i nie uczyniła twarz Iśniąco czystą i białą. Jestto najsku- Od dawna uznany wynalazek. W Rosyi w ogól- 


A Paczka 70 et. — Woda ma oczy przeciw wszelkim chorobom gs S&S 


150 ct — *O. kv uprzyw. proszek odwaniajacy prze- 


| psów. Flaszka 2 złr. 25 ct. — Proszek strzałkowy prze- 


wielce polecenia godne we wszystkich nawet za- |} 


niu żołądka, ogólnej słabości nerwowej i roz- |% 


Ta wedle przepisu lekarskiego zrobiona herbata i 
opisem użycia 1 złr., pół paczki na 7 dni 50 ct. 8 


50 ct., za stempel i opakowanie oddzielnie 10 ct. |Ę 


Uniwersalną herbatę z Radhostu i rożnowskie |5 
cukierki z mchu można .dostać prawdziwe i wy-|% 


Składy mają. nastepujacy aptekarze: w BIAŁY- 4 
A, Reiohert; w BRZESKU, W. Junuszek; w JA-|Ę 
ROSŁAWIU, A. Bohusz, L. Wisłocki; w KOŁO- | p 


ski; w TARNOPOLU, F. Jamrogiewicz; w U-]§ 
HNOWIE, M. Domain, w ULANOWIE, dr. Wroń- | 8 
ski; w ŻYDACZOWIE, M. Bardacz; w WIEDNIU, | $ 


GHB Rożnowska esencya nerwowa szybko i | pqi. Borzemski aptek., — w ŻYWCU: J. Hecko aptek., L. Kloska aptek., 


nie nerów i mięśni. Orygin. flaszeczka 70 ct., po- 


Dr. Horsta jedynie prawdziwa woda na 
oczy Wei ściśle wedle starego przepisu, 82626- 
gólniej odpowiednia do wzmocnienia i utrzyma- 
nia wzroku każdego wieku, léczy w najkrótszym 
czasie bez przerwy zawodu pacyenta wszelkie 
zapalenia oczu, jęczmień, łzawość. Orygin. flaszka 


Prawdziwe dr nabycia tylko wprost 6 apteki 


AA 


. 


CZAS z Niedzieli 21 Maja 1888. 


? ELEKLI DECIR 


$ Dr. med. Witold Jaroszyński E 


ordynuje w ciągu całego ses U 
zonu w Karlsbadzie. 
Mieszka: Kaiserstrasse, dom 
„Warschau“. (917-20-) 


AREA EPI 


PIERWSZY I NAJWIĘKSZY 
dom komisowy i wywozowy 


y 


RADA DEIA DNS 


E POLE 


WODOLECZNICA E BE 
HELENENTHAL'| 


e. k. urząd telegrafowy i pocztowy. Powozy do wszystkich pociągów. Codziennie dwukrotna 
= po największej części pochodzących od 
Prospekta rozsyła darmo, wszelkiego żądanego objaśnienia udziela najchętniej 


Rożnów pi Radhostem ! 
klimatyczne i żętyczne miejsce kąpielowe. w Morawii, ye Ki 5 
szczególniej dla cierpiących na krtań i płuca, i 2 me | 
Znocnej Pohl, - - 
komunikacya pocztowa. _ he 
Rozpoczęcie pory kąpielowej 15. maja. 
i k ; Umeblowanie di dostojny el nadaj Ao i gościnnych 
owanie do salonów, jadain, po ich, = ly 

miejs I komitet kapieltowy. i przedpoko ów we wszelkich i Ro KONA a A A RO wk N treat robot 


stacya kolei P | ; 
e > r * 
l i ZUPELNYCH URZADZEN DOMOWYCH 
Broszury kąpielowe we wszystkich księgarniach. (1064-4-4) 
i o bardzo trwala robota 


z pierwszych zakładów — są wystawione po tanich cenach w podpisanym domu komiso- 
wym i wywozowym uporządkowane pokojami. i 

Obrazy olejne, francuskie bronzy, jednem słowem wszystkie potrzeby do komptetnego 

urządzenia mieszkań. (231-11 


'D. FRIEM € WECHSLER’s Kommissions u. Exporthaus, 
Wien, Stadt, Graben Nr. S, Eingang Spiegcigasse Nr. i. 


Kto sobie kupi nowowynaleziony patentowy stołek kąpielowy Wey- 
* 1a, może przyrządzić każdego czasu: bardzo wygodnie 4 cebrami wody i5 c. a 


węgla ciepłą kąpiel. Ceny: z piecem nielakierowane żłr. 22:50» lakierowane pensyonat Sacher 


w Baden pod Wiedniem 


L. Weyl, właściciel e. k. przywileju: spec alny skład przyborów ka- a = . ; 
pielowych. Handel i sklad eo. w Wie nia USA yk z (hinter Przyjmujemy na Kom potas, moig, Byd a stokrat cznych. kierujacy lekarz: 
kantor i fabryka. MIN. Landstr Haupisträsse 108: Oficerowie Ld - 2 Conniki darmo: Ba m 
? 3 IA Gere Dr. Podzahradsky 


dawny asystent profesora Wiatarnitza 
w Kaltenleutgeben. 


Szwedzka gimnastyka le- | 


cznicza, gniecenie , elek- 
tryczność, leczenia dyetą 

(leczenie winogronowe) wziewania. 
` Wspaniałe położenie w Helene nthal, 
od Baden 15 minut odległości ; bardzo 
wielka wygoda, mierne Geny. 


tej damie, 
któraby po użyciu mojej 
© e 0 
maści na piegi "SP 
nie wygubiła tak piegów, jak plam wątrobian ch, po połogu i zo- 
alas słonecznego, wogóle wszelką ZANE Eolotyta Ber słoik | = | 0 
za zaliczką 2 złr. 10 ent. A = Otwarcie 15 maja. p= 


Wiosy na twarzy. Prospekta na żądanie opłatnie 


Niepodobna było dotychczas wygubić włosów z widocznych miejsc, aby więcej nie- i darmo. (1000-12-20 
wyrastały, gdyż żaden Środek nie pomagał. Dlatego środek mój zrobi wrażenie, gdyż ee a 
nn 


wygubia on włosy, lecz także przeszkadza dalszemu porostowi, tembardziej, ze przyjmuję 


wszelkie poręczenie za skutek, obowiązując się w razie nieudania do zwrotu całej kwoty. 
Cena małej fiaszeczki 5 złr., dużej 10 złr. (232-0-16) 
Likier wytworzony Z wyśmienitego 
owocu Moreli 


ROBERT FISCHER, doktór chemii 
LIQUEUR DOR 


w Wiedniu, 1., Johannesgasse 11. 
Wimacniajacy i ułatwiający trawienie 


Fabryka speoyalna u Pana Garnier 
W. ENGHIEN-LES-BAINS, POD PARYŻEM. 


- Mujświeżsae przyrządy pateni. natryskowe 20 Ar. 


_ SRODKI | 
weterynarskie 


w. Korneuburgu, 
c. k. nadwornego dostawcy. 
#C. k. konc. proszek korneuburgski dla bydta 
dia koni, bydła rogategoi owiec; wypróbowany na 
mocy długoletniego doświadczenia W gruczołach, kolkach, 
braku apetytu, w. krwawym udoja, na popra- 


IGE WW. CZECHACH. 


@ Rozsyłka wód miveraloy.b Eger-Franzensbad (Franzens-, | 


Dostaś można w Kraxowız: w ovkierni 


Wiesen-, Neuquelle i kalter Sprudel) na porę 1882 roku 5 E 
już w marcu rozpoczgsa się i uskutecznia się jedyvie we flaszkach. WRA Fs ti E Hendricks 
ER es : BA na te wody jek i na Franzensbadzki mut mineralny i sól mus 

osłabieniu członków, Baty wn BA wise 1 RA 1 i 40 A gee towa aż do końca sezonu uskuteczn:ć można wprost w podpisanej Dyrekcyi lub 
Ostre wcieranie przeciw ochwatowi, obieraniu nog, martwej | w składach naturalnych wód mineralnych po wszystkich większyc: miastach; tako- 
kości itd., słoik 3 złr. w. a.— *Mase na końskie kopyta, ||] we punktualnie wykonane zostaną. Broszury o znakomitej skuteczności słynnych 


1 puszka 1 złr. 25 ct. — Proszek na kopyta i strzałkę #|B wód mineralnych Eger-Franzensbad udziela się darmo. (691-4-6) 
kopytowa, przeciw gniciu kopyt. Flaszka 10-ct.—*Harma BIJĘ Dyrekcya rozsyłki wód -mineralnych miasta Eger 
st ow Franzensbad.. | 


dzeniach, gośćcu , reumatyzmie, zwichnieniach , wykręceniach, szty- 


Dla uniknienia fałszerstw należy wy- 
magać prawdziwej marki handlowej 
Likieru Garnier. W Krakowie znajdu- 
je się tylko skład prawdziwej abrico- 
tiny w cukierni PP. Rehmana i Hend- | 
richa i w sklepie P. Hawełki.  (952-7-) 


a s: X CZ 


-Torby przeciw molom 
(na sposób rosyjski) przeciw niszczaniu futer 
2 i sukien przez mole. SĘ 


mocy dla zbiedzonych zwierząt, dla orzezwienia ich: temperamentu 
i podniesienia tuszy. Wielka skrzynka 6 zir., mała 3 złr., paczka 


Dr. Rix, 
Pani Rix, wdowa lekarza. 


bakom u koni, puszka blasz. 1 złr. 60 ent. — Pigułki 


nem użyciu, do przechowania jednego lub kilku 
futer. Bez kosztów przechowania, zawsze pod rẹ- — 
ką, niepotrzeba proszku na mole. Bezpieczeństwo 
przed zarazliwemi chorobami przez usunięcie — 
zetknięcia się z obcemi futrami. Od 3złr.w.a. o 
wzwyż. Cenniki opłatnie. (945-7-) 
Pierwsza c. k. uprz. fabryka = 


Paget & Co. w Wiedniu, I, Riemergasse 13. z 
NRT SETS 


Sluchajcie 
i dziwcie sie! 


Olbrzymi skład objęty od masy konkursowej 
fabryki Britania srebra sprzedany będzie niżćj 
ceny szacunkowéj. Za nadesłaniem kwoty lub też 
za zaliezkg 7 złr. otrzyma każdy bardzo piękny 
serwis stołowy z Britania sróbra z 63 sztuk (który 
dawniej kosztował przeszło 40 złr.), poręcza się 
że nie szczernieje przez 25 lat. i 
6 noży stołowych z angielsk. stali ostrzami | 3 

ar} 


teczniejszy środek w tem stuleciu. Pism dziękczynnych nie 
ogłasza się. i 
Słoik z przepisem użycia 1 zł. 50 ct. 


Wilhelmina Rix, 


wdowa po doktorze med. dr. A. Rix, 
w Wiedniu, Stadt, Adlergasse 12, we własnym domu. 


oczów: zwierząt domowych. Flaszka 80 ct. — Zywica kwie- 
cista przeciw niepłodności zwierząt domowych. Dla ogierów 60 
ct, klaczy 50 ct., byków 60 ct., krów 50 ct., owiec, kóz i świń 


ciw zapowietrzeniu w. stajniach, kloakach, zarazem kit do spajania 
soli nawozowéj it. p. 1 paczka !/, kilo 15. ct.: '/, skrzyni 5 kilo 
1 złr. 40 ct., skrzynia 10 kilo 2 złr. 40 ct. — Maść na gru- 
| czoły i wymiona, przeciw gruczołom u koni, tudzież przeciw 
zapaleniom wymion u bydła i innych zwierząt domowych. Słoik 
1 zh. — *IKit ma kopyta (sztuczne kopyto rogowe) laską 80. 
ct. — Muile balsamique przeciw wewnętrznej chorobie uszów 


Przeciw nieżytom, | Jana Hofla : 
lige 2557 e | piwo zdrowia ze słodowego 
kasz low Bo | wyciągu, słódowa okola | 

i cukierki słodowe. 


ciw chorobie strzałkowćj (zarazie strzałkowej). Flaszka 70 cnt. — l 
Maść na parch koński przeciw chorobom koni 1 bydła. chr ce Rey przes lccssrad de królów zieh 
A książąt i księżne, Wielkich książąt i panu- 


Stoik 1 zr, — Balsam na rany koni i bydła. Flaszka 1 złr. 


8 
7 


tylko zdr, 


6 widelców z najlepszego Britania sróbra 


| 25 et. — Mydło do mycia przeciw chorobom skórnym zwie- oe re hen jących książąt odznaczone. 6 ciężk, łyżek stołowych 22 
rzat domowych, 1: puszka blaszana 100 gram. 60 ct., 1 puszka bla- Pierwsze, prawdziwe, śluz rozwalniajace Ja- 18 bardzo pięknych łyżeczek , A a 
i; 1 złr. 60 ct 409-3-4 © I c pP / e n / 0 m na Hoffa piersiowe cukierki sladowe są w 1 cieżka chochla ` 3 $ 2 
szana 300 gram. ZAT. . ( at ) : j ee pipare bez austr. wog: rejoin 1 „ - chochelka E = R 
Ay: € Ę A ; x E znaku ochronnego (portret wynałazcy Jana li > ar 
Prawdziwe mają na sprzedaż: - - + Hoffa) jest wyrób fałszowany. BL? E jaj” R 3 
i : - RZY y Do c. k. nadwornego dostawey prawie wszy- 9 wspaniał. podstawek Victoria 43 
w PRA F. HE apt., 8 Sedec apt., An apta E Poy piersi, żołądka, stkich mean w pla pana a ; sitko do herbaty b. piękne „ R | Æ 
mar apt., K.. Wiszniewski apt., M. Markiekiewicz apt., giówny skład M. Jawor- E pieprzniczka | e SA 
; : 1 Jana Hoffa 9 łyżeczek do jaj k 3 JE 


Na dowód że to ogłoszenie niepolega na oszu- * 
stwie, otrzymałem mnóstwo podziękowań i zamó- — 
wień po upływie lat o doskonałości i trwałości 
odemnie sprowadzonych towarów. Obowiązuję się 
zaś publicznie jeżeli towar nieodpowiedni, przyjąć 
go napowrót i pieniądze zwrócić. ` (1070-46) — 


A. Fraiss, — 
Britannia- Silber- Fabriks- 
Haupt- Depot, 
Wien, 1., Rothenthurmstrasse Nr. 9, 
gegenüber dem erzbisch. Palais. 


| nicki, — w BIAŁY: E. Keller apt., A. Reicherts Erben apt., — w BOCHNI: 
Fr. Reiss apt, — w HORODENCE: M. Axentowicz apt., — w JAROSŁAWIU: 
Wiktor Rohm apt., J. Wisłocki apt., — w LIPNIKU: Aug. Fuchs apt., — w MI- 
LÖWCE: Ch. Quirini apt., — w NOWYM-SACZU: W. Filipek apt, — w PRZE- 
#2 MYŚLU: Lud. Nahlik apt., F. Maszewski apt., —.W PRZEWORSKU Świtalski 

| apt, — w SĘDZISZOWIE: J. Miszewski aptekarz — w STANISŁAWOWIE: 
Albert Amirowiez apt., Jan Macura apt., Ad. Beill apt., — w STRYJU: J. Za- 
górski apt, —w SĄDOWEJ WISZNI J.. Włodzimirski apt , — w TARNOWIE: 
L. Chodacki apt , F. R. Leszczyński apt., Ed. Ried aptek., — w ULANOWIE 
D. J. Wroński apt., —w WOJNICZU: K. Nodzyński apt., — w ZAKLUCZYNIE: 
| K. Kamieniobrodzki apt., — w ZMIGRODZIE: A. Peszkowski apt, — W ŻO- 


sługi z koroną, kawalera znacznych pruskich 
i niemieckich orderów, w Wiedniu, 
fabryka: Grabenhof, Bräuner- 


KATAN 


i w suchotach, | est 
Uznanie z dnia 8 kwietnia 1882 roku. 


Przez dwa lata cierpiałem na nieżyt oskrzeli i bóle krta- 
ni, tak, iż niemogłem głośno mówić. Najsłynniejsi profesoro- 
wie wiedeńscy wysłali mnie przeszłego roku do Gleichenberga 
i Nicei; wróciwszy z Nicei, używam od miesiąca Pańskiego 
wybornego piwa zdrowia, a ku czci Pańskiej oświadczam nie- 
tylko, że choroba moja przez Pańskie Jana Hoffa piwo zdro- 
wia z wyciągu słodowego zupełnie ustała, lecz także, iż mam 
bardzo dobry apetyt- i czuję się całkiem zdrowym. Dlatego 
upraszam Pana o rzyslanie mi ponownie 15 butelek i zostaję 
z szczególnym szacunkiem Franciszek Maly, właściciel fa- 
bryki ubiorów męzkich i składu sukna, Mariahilferstrasse 69 
w Wiedniu, 8 kwietnia 1882 r. (1114-7-8) 


Składy główne: w Krakowie J. Trauczyński, W. Redyk, A. Siedlecki, E. 
Stockmar, K. Wiszniewski, E. Radler apt., J. Janiga kup. w Rynku głównym, Ed. Fuchs, 
W. Fenz, St. Feintuch i apteka „pod orłem* na Kazimierzu; w Podgórzu Skakalski 
apt.; w BIAŁY R. Harok, Ad. Giirtler, Zabystrzan apt.; w BOCHNI J. Michnik; w BRO- 
DACH wszystkie apteki; w DROHOBYCZ Dobrzyniecki apt., T. Jabłoński; w CZER- 
NIOWCACH J. Golichowski, Beldowieza spadk., Bracia Tabakar, Ign. Schnirch; w JA- 
SLE T. W. Brąglewicz apt.; w JAROSŁAWIU J. Rohm, 8, Ellenberg, Wistocki apt.; W 
KOŁOMYI Jan Sidorowicz apt.; we LWOWIE S8.:Rucker, J. Beiser, P. Mikolasch, Karol 
Bałłaban; w NOWYM SĄCZU J. Grossbard kup. w Rynku; w PRZEMYŚLU M. Ko- 
złowski, M. Krug i poszczególne apteki; w RZESZO A. Karpiński apt., 
% Co. Ed. G. Nougebauer; w SĄDOWEJ WISZNI W. Włodzimirski apt.; w SAMBO- 
RZE K. Maresch, apt., Aleksiewicz apt.; w SANOKU Hochdorf kup.; w. STANISEA- 
WOWIE J, Macura apt.; w STRYJU D. J. Nussenblatt i Sp.; w SUCZAWIE Ed. Liszka 
- aptek.; w TARNOPOLU: Jamrogiewicz apt., Herm. Kahane apt. i Fleischmann aptek.; w . 
"ŻURAWNIE L. Tomaszewski aptekarz — dalej we wszystkich renomowanych 


aptekach kraj owych. 


A TEE 


$ c. k. radey, posiadacza złotego krzyża za- 


| Ad. Blumenthal aptek. 
Gwiazdką * oznaczone preparata są do nabycia: ~ 


w KRAKOWIE: J. Janiga, — w BIAŁY: J. Koaus, — w BOCHNI: pp. Nie- 
dzielski, J. Michnik, — w BORSZCZOWIE: N. Niemczewski, — w JAŚLE: Józ. 
Steinhaus, — w KRZESZOWICACH: Fr. Vogl, — W MYŚLENICACH: Moses 
Gutmann & Sohn, B. Schóngut, — w NOWYM-SACZU: Kosterkiewicza wdowy 
spadkobiercy, — w PRZEMYŚLU: F. Gajdeczka, Edward Machalski, F. Domi- 
nikowski, — w ROZWADOWIE: And. Czernicki, — w RZESZOWIE: J. Schaitter 
& Comp., — w STRYJU: D. J. Nussenblatt & Comp. — w TARNOWIE: W. 

Miildner % Comp., — w USTRZYKACH DOLNYCH: Wanda Rutkowska. * 


ESS" Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach G ali c yi, 
o których od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie. 

BN” Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak fa- 

bryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego ukarania, 
eirzyma wyzagrodzenie al do wysokości 600 zir. ag 


ZAKŁAD KĄPIELOWY 


RAR era departament de PAllier) 
WLASNOSC RZADOWA FRANCUSKA 
_. Administracya: w Paryżu, 22, Boulevard 
Montmartre. 

Pora kapielowa 
W Zakładzie Vichy, jednym z najwy: || 
kwintniej urządzonych w Europie kąpiele 
i natryskiwamia wszelkie dla uleczenia 
chorób żołądka, wątroby, pęcherza zwiru 
cukrzycy. (diabetis), dna, kamienia itd. 
codzien od 15 maja do 15 września 
teatr i koncerta w Casino. Muzyka w parku, 


czytelnia, salon dla dam salon do gier, kon- 
= ramy! do gry w bilard. (695-4-8) 


Koleje żelazne prowadzą do Vichy.‘ 


6 


- Niepokojąca choroba. 


Choroba rozpoczyna. się od małych nieregularności żołądka, jeżeli jednak zo- 
staje zaniedbaną, chwyta całe ciało, tudzież, nórki, wątrobę, wogóle cały ustrój tra- 
wienia, czyni nędzne życie, a tylko śmierć może wybawić od tych cierpień. Samej 
choroby często pacyent nie pojmuje. „Jeżeli jednak pacyent sam siebie się zapyta, 
wtedy może wywnioskować, gdzie i jakie jest jego cierpienie. Pytanie: Czy mam 
jakie boleści, czy mam gniecenie, trudności w oddychaniu po jedzeniu? Czy mam 
uczucie ciężkości w połączeniu z napadami zawrotu? Czy oczy mają żółte pręgi? 
Czy nie ma także gęstej śliny na języku, podniebieniu i zębach po samem przebu- 
dzeniu, w połączeniu z niemiłym smakiem w ustach? Czy mam bóle po bokach czy 
w krzyżach? Czy nie czuję coś po prawej stronie, jakby Się wątroba powiększała ? 
Czy to jest męczenie, czy zawrót, który mi dolega, jeżeli prosto stoję? Czy wy- 
dzieliny nerek są słabo lub mocno zabarwione w połączeniu z osadem, uwidocznio- 
nym w pozostawieniu w naczyniu noenem? Czy po zjedzeniu potraw trawienie -po- 


daczone jest ze wzdęciem brzucha? Czy okazują się wiatry tudzież odbijanie? Czy} 


nie ma także często pukania serca? Te rozmaite objawy nie pokazują sie naraz, 
lecz pojedyncze z nich trapią chorego przez jakiś czas i są zwiastunami bardzo bo- 


lesnej cKoroby. horobę niezważano przez dłuższy czas, wtedy sprawi ona 
anta ocz dnoseiami. Po dłuższym czasie wytwarza ona suchą 


suchy kaszel w połączeniu z nu a : : 
skórą z na barwą; ręce i nogi będą zawsze dotknięte zimnym potem. 


O ile wątroba i nerki coraz bardziej stają się chorobliwsze, o tyle ukazują się także 
boleści reumatyczne a zwykłe opatrywanie jest zupełnie bezskuteczne przeciw tej 
dręczącej chorobie. Jest rzeczą bardzo ważną, aby ta choroba była szybko i punk- 
tualnie opatrywaną zaraz w początku rozwijania, co może być osiągnięte przez tro- 
chę lekarstwa, które należy uważać jako prawdziwy środek dla usunięcia całej cho- 
“roby przywrócenia apetytu i właściwego uzdrowienia przyrządów do trawienia. Cho- 
roba nazywa się cierpieniem wątroby, „a właściwym 1 najpewniejszym środkiem jest 
Shäker-Extrakt.“ Lekarstwo to trafia w podstawę choroby i usuwa ją zupełnie 
z całego ustroju ciała. Osoby cierpiące na zatkanie potrzebują „Seigla pigułki czy- 
Ee : szczące” Ww połączeniu z ekstraktem Shäkera.“ Seigla pigułki czyszczące leczą Za- 
yt tkanie, usuwają febre i zaziebienia, „uwalniają od bólu głowy i cierpień żółci. Są 
Es one najpewniejszemi, najprzyjemniejszem a zarazem najdoskonalszemi pigulkami, 
jakie dotychezas zrobiono. Kto ich raz spróbował, ten będzie ich dalej używał. Dzia- 
łają one zwolna, bez sprawienia bolów, a w wypadkach, gdzie kiszki nie są wolne 
i ciężko działaja, powinny być zażywane razem z ekstraktem. Cena „jednej flaszki 
ekstraktu Shäkera 1 złr. 25 c., 1 pudełka „Seigla pudełek czyszczących". 507 cent.) 
Właściciel A. J. White w Londynie, Nowym Jorku, Frank- 
furcie nad Menem. Rh E 
Główny skład dla Austryi: Dr Ehrmann apteka „pod świętą Brygidą* 
II. Brygittaplatz w Wiedniu. 
Składy w Galicy 


ii Bukowinie es ARA en J. ZZA 
ki A Siedlecki: we Lwowie H. Blumenfeld, P. Mikolasch, K: Krzyżanows i, Zyg. 
ae w an each J. Golichowski, W. Beldowiez; w. Bilsku, Biały, Brodach, 
Budzanowie, Bojanie, Drohobyczu, Dukli, Jezierny, Kanczudze, Kamionce, Kolomyi 
E. Stencel, J. Sidorowicz; w Komarnie, Kozowie, Lisku, Milówce, Nowym Sączu, 
w Przemyślu Władysław Nahlik; w Podgórzu, w Podwołoczyskach, w. Podkamieniu, 
w Rzeszowie, Rozdole, Radłowie, w Rawieruskiej, Sadagörze, Samborze, Skawinie, So- 
kalu, Stanisławowie A. Amirowiez, A. Beil, J. Macura; w Strzyżowie, Suczawie M. 
Korczewski, Jul. Fieber; w Tarnopolu F. Jamrogiewicz, L. Fleischmann, H. Kohane, | 
w Tarnowie, Tłumaczu Warężu, w Wiśniczu, Sądowy- Wiszni, Wojniczu, Zbarażu, 


Zolinie, Żórawnie J. Tomaszewski; w Żydaczowie, Zywcu i innych "043 6 rane 


miast Austro-Wegier. 


ZDANIA ZNAKOMITOSCI LEKARSKICH 
O WODZIE GORZKIEJ 
Franciszka Józefa 
$e według ogólnego uznania najskuteczniej- 
A szej ze wszystkich wód gorzkich. 


FRANZ JOSIEF" 
„W cierpieniach położn. i gin. sprawia zawsze już w 


Prof. Dr. Madurowicz małych dawkach szybko i nieboleśnie zamierzony skutek“. */,, 1879. 


w Krakowie: 
7 =- Prezes Tow. lek. krak. w Krakowie: „Wodę gorzką Franciszka Józefa 
Dr. Sciborowski, uzywalem z wybornym skutkiem w tych choröb, w ktörych 
wody gorzkie są wskazane.* — 10 listopada 1879. (1291-2-15 
Dr arschauer czł. Akad. Um., Prezes Tow. lek.: „Ponieważ nawet w. małych ilogciac 
. » zawsze bardzo dobrze skutkuje, mogę ja najusilniej polecić*. — °%/, 1880. 
SKŁADY: w Krakowie J: Wentzel, W. Goldwasser, St. Feintuch, A. Hawełka, J. Janiga, 
K. Wiszniewski apt.; J. Trauczyński apt. jakoteż we wszystkich aptekach i renomowanych składach 
wód mineralnych. — Uprasza się żądać zawsze wyrażnie „Franz Josef* Bitterquelle. — Pisma o 
źródle itd. otrzymać można gratis za pośrednictwem Dyrekcyi rozsyłki w Buda-Peszcie. 


GUARANA 
GRIMAULT 
s APTEKA W KARO 
Jedne tylko pudełko tego roślinnego i naturalnego proszku NISZe 
czone W ale} ilości ocukrzonej wody jest destaca! do yla 
ee li bólów głowy, migreny i newralgij: Wzmacniające 
i toniczne działanie Guarany czyni ją niezaprzeczenie skuteczną przeciwko 
rznięsiem żołądka.—=SkŁA» w PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE 1 W GŁÓWNYCH APTEKACH. 


Zabezpieczoue przywilejami na cesars. królew. i książęcych dworach! 


Dr. Beringuiera e. k. uprzyw. 
olejek z korzeni |środek do barwienia 
ziół włosów 


uznany jako niezawodny środek | (kompl. w puzderku z potrzebne- 
le do konserwowania, wzmo- |mi do tego 2 szozoteczkami i 2 22 
cnienia i upiększenia porostu ludzkich | podstawkami, po 5 złr. w.a.) odpowiada zu- 
włosów, używanym bywa szczególniej w ta- pełnie celowi i uznany jest jako nieszko- 
kich wypadkach z zadziwiającym skutkiem, | dliwy. Użycie jest łatwe, a barwy włosów po- 
gdzie włosy zaczynają wypadać lub zawcze- wstałe przez nasmarowanie, dowolnie na blond, 
śnie siwieć. brunatno i czarno, za bardzo naturalne 1 
trwałe. Po uskutecznionem barwieniu można 
Każda na dłuższy użytek wystarczająca ory- | użyć każdej dobrej pomady i każdego czystego 

ginalna flaszka kosztuje 1 złr. w. a. olejku na włosy. (173-6-10) 


Dra SUIN de BOUTEMARD 


aromatyczna 
pasta do zebow ! 


wyrób uznany jako odpowiedni, złożony z czyszczonych i zupełnie stosownych pierwiast- 
ków do czyszczenia zębów i dziąseł, czyści daleko szybciej i pewniej niż dotychczas 
znane i używane środki, bez najmniejszego naruszenia emalii zębowej, a działając wzma- 


eniająco i pokrzepiająco, nadaje zarazem całej jamie ustnej miłej świeżości. | 


Prof. Dra Lindesa | 
roślinna pomada laskowa. | balsamiczne mydło oliwne. 


Ta pomada laskowa zrobiona wedle naj- To mydło oliwne zrobione wedle”naj- 
praktyczniejszego techniczno-chemicznego spo- | nowszych chemicznych doświadczeń odpowia- 
sobu starannie z czysto roślinnych pier- da wszelkim wymogom nietylko z powodu 
wiastków działa bardzo skutecznie na | swych czyszczących lecz także miękkość iświe- 
porost włosów, gdyż utrzymuje je gładkie | żości sprawiających własności jako zupełnie 
| 1 zachowuje przed wyschnięciem, przytem na- | dobre mydło zdrowotne, dlatego może być 
daje włosom piękny połysk naturalny |usilnie polecone jako łagodne a zarazem 
i podwyższoną gibkość, podczas gdy równo- |skuteszne codzienne mydło do my-. 
cześnie nadaje się doskonale do utrzymania | cia nawet na bardzo delikatną i tkliwą cere 
przedziału we włosach. N kobiet i dzieci. - i 


W oryginalnych sztukach po 50 c. W oryginalnych paczkach po 35 c... 


Jedynie sprzedają po powyższych cenach oryg. w Krakowie + pp. W. Redyk 
ba F. Sobierajski ua NSA Dr Sawiczewskiego ; c BIAŁY: E. Keler EZ BRODACH: 
a RE apt.; w BRZEZANACH: B. Fadenhecht; w CZERNIOWCACH: Ign. Schnirch ; 
ud a WIE: Ludw. Noss, ant; w GRYBOWIE: Alojzy Muszyński; w JAROSŁAWIU: 
iktor 5 m, apt.; w KOŁOMYI: K. Laden, apt., i E. Stencel; we LWOWIE: Zyg. Ruc- 
ker a ta re: Reiser, apt., Piotr Mikolasch apf., J. Piepes apt. i Nahlik apt.; w MIKULIN- 
CACH: Marceli Sobedkiewicz, apt; w NOWYM TARGU: Karol Laur; w PRZEMYŚLU: 
Ed. Wachalski; w RADOWCACH: J. Decani apt., Ignacy Schnirch; w RZESZOWIE: Ignacy 
Schaitter i Sp.; w SANOKU: Jan Zarewicz, apt.; w SAMBORZE: Karol Maresch aptek. i 
obwodowa apteka Józefa Aleksiewicza; w SERECIE: J. Dempniak; w STANISŁAWOWIE: 
Jan Macura apt, i Adolf Beill, apt; w STRYJU: J. Zgórski apt.; w SUCZAWIE: Juliusż. | 
Fiebert, apt.; w TARNOPOLU: Wal. Stachiewicz i Franciszek Jamrogiewicz' apt.; w TAR- 
NOWIE W. T. A. Wielogórki; w WADOWICACH: Ignacy Brosig; w ŻURAWNIE: Józet 


L. Tomaszewski aptekarz. = .. 54 ! OH 
war ia | El aq Pized nasladowaniami Dra Borchardta mydła 
PRA Ostrzeżenie 7. ziołowego i Dra Suin de Boutemarda pa- 
sty do zębów, Ostrzegamy niniejszem Szanownych kupujących usilnie. 

~~ Raymond & Co. w Berlinie, o. k. właściciele przywilejów. 


L l mann 


Czcionkami Drukarni „Czasu.* 


a 
? 
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Je 
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ESA AO 


CZAB x Niedzieli 21 Maja 188%. mi — 


NEES DO DS DOS SDDS, KA 
PRA Pa iD Bo ee EES Ps PAP Pa PAPAL PLP RR D 
| ga Zaproszenie do przedpłaty na tanie wydawnictwa. DE 

‘|. Dzieła Jana Kochanowskiego Il. Wybór pism Ignacego Krasickiego 

w czterech tomach z portretem. w pięciu tomach z portretem. ; 
Tom pierwszy wyjdzie w Maju, tom czwarty w Sierpniu b. r. Tom oe wie: E EAT tom piaty we MASA 
> : RU A - > i let Kilkanaście wydań dzieł tego najwytworniejszego pis ‚pol- 

Re N ee En "od lat kil skiego XVIII w. w krótkim przeciągu czasu stały się KORE 
'kunastu zupełnie wyczerpane w handlu księgarskim. Nie było zresztą mi. To wskazuje najlepiej jaką popularnością cieszą Bię CZ 


iści ij ia 3 ksiedza biskupa warmińskiego, jak jego wytworność stylu i nie- 
dotąd rzeczywiście ani jednego wydania kompletnego w całem e A cja Się, lecz zawsze świeże i miedo? 


Ktoby miał do wynajęcia 


ME” 9 lub 10 pokoi %8 


na pierwszem piętrze 
albo 3—4 na pierwszem a 6 —7 na 
drugiem, albo wreszcie 33-4 na par- 

terze a 6—7 na pierwszem - 
na prywatne mieszkanie, w śródmieściu 


albo blizko Śr. dwiescie, zechce się zgłosić 
do Ekspedycyi „Czasu *. (1323-4-} 


znaczeniu tego słowa: jedni bowiem opuszczali dzieła łacińskie, porównany dowcip nie starzę ] 
Umowa moze być na dłuższy czas. inni pozwalali sobie usuwać niektóre drobne utwory. ścignione w swym rodzaju się wydają. AE A b Ss 
3%]. _ Ponieważ zadaniem wydawnictwa jest popularyzowanie arcy- „ Wydanie niniejsze obej wie: M a Baj ho PRO Pieśni KD | 

ST Ar FR a dzieł literatury, przeto utwory łacińskie Kochanowskiego, podane Bajki nowe, Myszeis, Mona art \ Ge c rs en POR 
j obot lakiernicze bedą, nie w oryginale, lecz w znakomitych tłomaczeniach Kazimie- Ossyana, Listy, Koinedye: Łgarz, So SRA , Frant, Sta ys a, Me dE a 

„ rza Brodzińskiego i Władysława Syrokomli. drzeć, SR Menada, Wn en Sr : en odstoli, bd 

Ab bará FERN: - ie; ; F aja Do r ze ES 8 

wszelkiego: rodzaju, jakoto: po Cztery tomy dzieł Jana Kochanowskiego kosztować będą N a da ir po 800 an a Sins. i 


3 zir. 20 ct. z przesyłką 3 złr. 60 ct. w oprawie w płótno an- 
gielskie 4 złr. 80 ct. z przesyłką 5-złr. 20 ct.” 
Do chwili jednak wyjścia pierwszego tomu ogłasza się pre- 
| mumeratę na całość: w kwocie 2 złr. 40'ct., z przesyłką każ- 
dego tomu Rz TS ets re czteroch ka 
(mów razem po wyjściu 2 złr. 70 ct. w oprawie w płótno angielskie 1 pe N z 
3 zir. 75 u z EPA każdego tomu oprawnego osobno 4 złr. razem po wyjściu 3 złr. 40 c., w oprawie ozdobnej w Data ar 
35 ct, z przesyłką wszystkich tomów oprawnych razem po wyjściu 4 złr. 60 c., z przesyłką każdego tomu LEER Ha : 
4 zir. 10 ct. i 35 c., z przesyłką wszystkich razem po wyjściu 5 zdr. 


_ Adres wydawcy : K. Bartoszewicz, Kraków, Rynek, hotel Drezdeński. 


wozów, wózków, drzwi, okien, | 
szyldów itp. przyjmuje podpisany 
ręcząc za najstaranniejsze WyX0- 
nanio i ile możności umiarko 
wane ceny. (1250-4 5) 


ME Przyjmuję także powozy 
do przechowania. "JRE 


Firma moja ciesząca s'ę już od 12tu lat wiel- 
kiem zauf:niem i „zadowoleniem Szanow. Publi- 
czności,' daje tę pewna rękojmię, iż wszystkie 


gyłką 4 ztr 40 ct. w oprawie w płótno angielskie 6 złr., z prze- 


syika 6 złr. 40 c | | | 

Do chwili jednak wyjścia pierwszego tomu ogłasza się pre- 
numeratę w kwocie 3 złr. za 5 tomów z portretem, z przesytką 
każdego tomu pojedynczo 3 złr. 75 c., z przesyłką wszystkich tom. 


1326-2-6) 


PO mjapleszniej wykonane zonan E ETETETT AR ee ERRATA | 
JAN RAUSCH, lakiernik, > | | 
to Krakowie, Hu I | KSIĘGARNIA Nag JUŻ OPUŚCIŁO PRASĘ DZIEŁO P. T. "BE - | 


S.A. KRZYZANOWSKIEGO w Krakowie 
otrzymała i poleca: 


Osiecki X. Józef. Nauki pa- 
rafialne ludowe na niedziele całe- 


Ze Skarbnicy i 


go roku. Tom I. za I. i IL złr. 1:70, + : , aa rei 4 
M D prostowanie błędnie podanych faktów historycznych 1 wyjaśnienie 
elchior de iepenbrock. najdonieślejszych kwestyj naukowych, społecznych i t. p. 


Śpiewnik kościelny Tkejążka Br 143 ark. druku in So, str. 690. — Cena 3 złr., 5 marek, 2:18. 50 kop. — Do nabycia u ADAMA 
dlitewna. Złr. 1:45. (1332 1-3) MORAWSKIEGO w Krakowie, ulica Kopernika L. 23 i w znaczniejszych księgarniach. (1355-1-3) 


— arrears 


ochodzą mig wieści, iż ludzie nieprzy- 
ch; lni, którym jednak nic złego w ży- 
ciu nie uczyniłem, dla szkodzenia mo- 
jej sławie rozglaszajg nawet po pis 
¿ES mach, iż „już. n esprawuję obowiązków 
organisty przy kościele Sw. Fioryans, jakie 
od kilku lat pełniłem i pełnię. Otóż oświad- 
czam tym ludziom złej woli, iż się mylą, 
gdyż jestem gotów każdemu w tej sprawie, 
dać bliższe objaśnienia w swojem mieszka- 


F 
E 


8 
|. 


= 


niu zwanem ,Organistówkg“, w zabudo-| SEIF RZEC ZZ MOD UNES Pen ETT — | 
y UA F Il Pote | Se ET i 
Kurniki pod Nr. 4. E "do voii młody chłopiec | PARIS 140 Rue Montmartre 140 PARYŻ || 
urni ać r. 4. Ps i dobrego prowadzenia się, umiejący dobrze czy- x A Zalatwiam wszystkie komisye handlowa. | 
zezepan Farfurowski. |tas i trochę pisać: Może być także starszy cto NS S ae Przybybywającym do Paryża daję informacye, | | 
wiek, na przychodniego do dziennych ustug.| -4 4 s D Ka > polecenia, przewodnictwo. Pośredniczę w przed. | | 

n a Wisdomosé przy ulicy Wiślnej i Goółębiej jm M Q x Y R siębiorstwach. Ułatwiam interesa pleniviae if} 
Administrator d óbr na rogu pod Nr. 9, II piętro od frontu; (1262-1 2) © “X KN N FI E are; Wypelniam polecenia RES | 
> A SEN Na N JA VF SES YY Ai 14 > ap <9 K DEVEL | 

$ y 5 t © 4 ° de 

za stosowną kaucya, poszukuje od-|- DGŁOSZENEE. . || N PŚ e: O „ EZ | 
powiedniej posady. Adres: WN. N.| Wwodobrach Szczyrży e. (peeta K y X te cd se = x : 

pos. rest. Híraków. (1354-1-3)|Skrzydlna) jest oddgolipca 1882 propi jo Y 1g 6? SS Priessnitzth al | 


macya. do wydzierżawienia ; na , przeciąg | 
trzechletn*. Termn zztoszenia jest wyzna- 
«any do 1 czerwca 1882. (1363-1-3) 


i “(direct aus Hamburg: | ri 
-in bester Qualität „zu. wirklichen, En gros 
RE Preisen von * ` (1356-1-) 
CARL.FR. BURGHARDT, : 
5 ge koh HAMBURGO 5 Fe. 
in Sieken-4 5 Kilo portofrei, inclusive 


Zaktad wodoleczniczy Mödling. 
30 minut od Wiedmia, w Slicznem położe- || 
niu leśnem, obfitem w świerki i sosny. 

Staranne indywidualizujące lekarskie opatrywa- 
nie. Doskonały pensyonat, ceny mierne. Wyjas- 
nień udziela kierujący lekarz (992-6-10) | 


Dr. Józef Weiss. 


MAGAZYN MOD 


Oraz „=... mi 
Pracownia Sukien i Okryć Damskich 
Aleksandry Zamoyskiej 
w Krakowie, Rynek gł. linia A-B róg ul. św. Jana, 
poleca znaczny wybór kapeluszy damskich 
prayimuje wszelkie zamówienia w zakres toalety || 
amskiej wchodzące. Panny uzdolnione 
w krawiecczyznie znajdą stałe zajęcie. (1364-1-8) 


|006000.000000©0N| 


WINA LECZNICZE 


Á : : "Verpackung. gegen Nachnahme: 5 Kilo” 
Do sprzedania buhaj $ || mocos, ect sra, hachedst. , . A. 620 
na SR A nado, vorzügl; im. Geschmack . „ 61 
o piaty, (bi i $ “Ceylon Pofl, Hochfein und mild "277 5.508 wyrobu 
3 , 


4 Melangé (Miséhung), ganz besonders E al 


Dr. Karola Mikolasza we Lwowie. 


sięcy. (1359-1-3) - empfehlenswerth 


Zarząd dóbr w.Czudcu. pp AR zo ych „A _ Spowodowany znacznym odbytem niektórych win leczniczych z zagranicy, mia- 
202290990 || Guatemala, fein und ergiebig . . ” 480 nowicie z Francyi pochodzących, o których za pomocą badań i rozbiorów chemicznych 
= ‘Cuba blaugrün WRDBAŁ ©. TS przekonałem sie, że bądź bardzo mało, bądź też nawet wcale nie nie zawierają tych ciał 

in; ; 7 Santos fein and kräftig. . eg leczniczych, których w oznaczonej ilości zawierać powinny, postanowiłem wyrabiać wina 
inieszym wan- zaszczyt dopi sé S7a- Rio, wohlschmeckend . ; A 3.50 te, a oddawszy sie nad tą kwestya szerokim studyom i przez rok prawie trwałym bada- 


niom i próbom, przezwyciężyłem wreszcie wszystkie trudności i wynalazłszy jeszcze wino 
jako podstawa do tych przetworów wybornie się nadające, polecam wyroby te ze wszech 
miar doskonałe, mianowicie: 


WINO chinowe. Prawdziwy wyciąg z trzech gatunków kory chinowej, t. j” 
brunatnej, czerwonej i królewskiej, przyrządzony za pomocą sposobn wypierania 
(methode de deplacement). Dla rekonwalescentów, po słabościach wycieńczonych, 
nerwowych, przeciw. febrom, gastralgiom i t. p. 

WINO chinowo-Zelaziste. Wyciąg powyższy zaprawiany połączeniem żela- 
zistem nieoszacowanej jakości, ponieważ jest prawie bez smaku i bardzo łatwo przez u- 
strój ludzki przyswojony bywa. Tam gdzie chodzi o usunięcie chorób z braku lub 
nieprawidłowej jakości: krwi pochodzących, nadzwyczaj skuteczne i przez wszyst- 
kich niemal lekarzy. przepisywane. : 

WINO pepsinowe. Uzycie tego wina jest bardzo rozpowszechnione. Stuzy ono 
dla stabych, ktörzy sami nie wydzielaja z Zolgdka dostateeznej ilosei fermentu dla 
strawienia spożytych pokarmów, białko w różnych postaciach zawierających, także 
jednak dla zdrowych, którzy często i dużo jeść i pić lubia, ponieważ używając tego 
wina przy swoich sympozyach, prędko trawią i częściej nałogowi swemu oddawać 
sie mogą. 

WINO peptonowe. Pokarm płynny, który wchodzi w ustrój ludzki prawie bez 

N pomocy żołądka. Wino samo przez się jest takim pokarmem, pepton zaś jest sztu- 
cznie strawionem mięsem. Te dwa środki połączone stanowią całość niezrównaną 
pod względem odżywienia ustroju wycieńczonego i wcale nie lub żle trawiącego. 

WINO rumbarbarowe. Lekospis austryacki żąda Malagi, jako podstawę. do 
wina Darellego. Moje wino rumbarbarowe sporząłzam na winie hiszpańskiem, lek- 


nownej Publiczności, że moją piem|| Thee i. grósst. Ausw. pr. Ko. wi, Sree: 

karnie przeniosłem z uli:||... Die lobendst: Anerkennung. wurden mir 
ey Floryanskiej na ulice || -ïb A Reeli ‚Lieferung. zu, Theil, 

zewska pod Nr. 28 przy :a-| ug EAN 

mych plantach, gdzie od 21 b. m. tj. odj zum? 

niedzieli będzie mozoa dostać jak dawniej 

"rzysrazy codzień świeżego i dolrego bia 

Łgo pieczywa tud isż chleba na kwasku, 

na drcżdżach i razowego czysto żytniego. {ți (O HkihiEoridntal Rodeln 
5 1 ¡ inat-oriental. 

Zarazem a 26 z Toni pod ||... aptekarza KAROLA RUSSA,;. 
Nr. 39 przy ulicy oryańskiej za- jnadaje cerze natychmiast a nie dopiero po 
tozytem sklep.z mojem pie-|| długiem używaniu, taki delikatny lśniąco Fi! 
czywem i polecam się dotychczasowym || bie 


biały, młodociano świeży koloryt, ja- || 
łaskaw) m wzglgdom Szanownej Publ'czneści. | || 1989 żadnym innym środkiem osiągnąć nie 
- (1360-1-3) Józef Bartl. 


można, usuwa plamy wątrobiane, piegi, wy- 
A rzuty, tłuszcz, czorwoność: twarzy,, spalenie 
| słońca, amarszozkj, każdą żółtą ub brunatna 
j Spd cerę natychmiast i nadaje się zarówno jedna- 
Rozsyfka sera 
_ | oplatnie do wszystkich stacyj 
5 kilo prawdz. Emmenthal. 
5 bryndzy Liptowskiej 


ORYGINALNE 


wschodnie mleko różane 


|kowo na wszystkie części ciala Cena A złr. 


TANNINGENE. 


Poręczony nieszkodliwy środek do bar- 


10 cegieł. schwarzenberskiego 


AR > ” [wienia wszelkich włosów bez przy- szem od Malagi i bez dodatku kardamonu i skór pomarańczowych. Doskonały sro- 
koszyk: z 24 sérami Re 5 r: an _. „mieszki ołowiu, dek, osobliwie dla niewiast i dzieci w razach kataru żołądkowego lub kiszek. Jest 
non D E Bre 6 fant. AO id na avd i Bien włosy, (także ono o połowę tańsze jak wino Durellego. 
6 kilo brunszw. salami. . . . . . „ 5— kr odg nn Er Sa dd |, Do każdej flaszki win powyższych jest broszura, omawiająca własności tychże i za- 
1 blaszanka 4'/, kilo najl. oliwy z Aix N odnie ZEG eh arwę tunas wierajaca świadectwo Dra Br. Radziszewskiego, profesora chemii przy uniwersytecie, któ- 
(najl. oliwa z oliwek) wybor. do sałaty „ 490]] ina blond, brunatną lub czarną, jaką miały manager Tina padari jakose Lyol2o epraydaz 


Butelka mieszcząca */, litra któregokolwiek z wyżwymienionych win leczniczych, 
kosz'uje A zIr. 50 ct. w. a. 
Za opakowanie i stempel licze 20 e. od jednej, 30 c. od 2-ch, 35 c. od 3-ch, 50 c. 


przed zesiwieniem i która sie nieodfarbuje 
'ani przez mycie mydłem ani w kąpieli paro- 
wej. Również nadaje się ten środek do bar- 


Skład sérow na wety 
w Wiedniu, Hernals, Ottakringerstrasse 98. 


(1294-1-6 KOJE : È od 6-ciu a 80 c. od tuzina bnteleczek. 
- — — m | U U alo . Z wielkiej liczby świadectw lekarskich, przytaczam enuncyacye c. k. radcy namie- 
i E LS: Cena Brake EG at 2 stnietwa i referenta spraw sanitarnych krajowych Wgo Dr Alfreda Biesiadeckiego, tudzież 
Po c Bo "kd" 05% ee Rett 1 c. k. radcy dworu, profesora i dyrektora kliniki położniczej Wgo Dra Karola Brauna 
3 W GODRCLOL LAS Szczególności te sg sumiennie zbadane, von Fernwald] i profesora nadradey sanitarnego i dyrektora kliniki Dr. Wózefa Spaeth. 
> .g een BRE z pame Torhronipnent Le ad jako zupeł- „Winą lecznicze wyrabiane przez p. KAROLA MIKOLASCHA, właściciela 
Big. a sees ee R kann "A prawdziwe u apteki pod firmą PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie, i to 1) wino hiszpań- 
R Bam. e. BSE pogpisanego 1A0ry : skié chinowe, 2) chinowe z żelazem, 3) pepsynowe, 4) peptonowe i 5) rzewie- 
PUE AE „BE A ¡Karl Russ Nachfolg. ( Ant. J. Czerny ) niowe zastosowywałem w odpowiednich cierpieniach i przyszedłem do prze- 
5 bo” E “BB si pf: dE. , Wien, I., Wallfischgasse 8.. konania, iż chorzy takowe chętnie jako smaczne zażywają, że przewyższają 
5 im e cą El ae 8 5 B gH Odznaczone na 8 wystawach. swa dobrocią i skutecznością inne wyroby po części firm zagranicznych 1 
On DA 4 3 #525 3 | Składy w Krakowie u p. W. Redy- że niektóre z nich są jedyne w swoim rodzaju, tak jako środki dyetyczne 
were 722 us #858 ||| ka apt.; we Lwowie u p. Z. Ruckera. apt.; jako też i lecznicze. E $ ak 
= DES oy Hee 58 an a Ba |w Przemyślu u p. Nahlika apt; w Brodach . Używanie przeto tych przetworów, jakoteż i win (Malaga i Tokaj) i Ko- 
A POR sa SIA a Biia A u p. Infaendera apt.; w Czerniowcach u p. niaku, dobrocią i czystością się odznaczających, mogę wszystkim kolegom 
i =: SEE EEE: fee é > 05 E Altha a i a innych znacznych aptekach jek Do] zaleció.* Dr. N rare m: p. 
A re i składach pachnideł. wów 31 mara 1882 r. aj. ref. sanit. 
Eb E E as oe SSH gals E BBS" Uprasza się jednak usilnie o zażąda- Przysłane mi do oceny wina lecznicze wyrobu pana Dr. KAROLA MI- 
Ir zró. SE sZBSŻE -3.5230% nie wyraźnie wyrobów „RUSSA“ ponieważ KOLASCHA aptekarza we Lwowie, tudzież napoje dla rekonwalescentów, 
m > > S 3 ” p é d CIAO 
= Seo AAA 55788 |wprowadzajg w handel oby pod podobne- uznaję za bardzo dobre, wskutek czego będę je przepisywać w odpowiednich 
a lm ui O>- 200030 e £ A y pod p 8 : > SCOR DENY 
EEE 3288 KIJE; 33% tos ron denne pak Eno wać wy 20 marca 1882 l misię obi RO. 
Da 5 SASH OD ARE cl. — Obszerne prospekta wszelkich moich 1ede; marca I. EN a 
ea PA g & ODIO SH W E 8818 szczególności posylam na żądanie darmo i „Przysłane mi przez pana Dr. KAROLA MIKOLASCHA aptekarza we 
a a: PERRERA SE Sag |optatnie. HS” Uprasza się o zachowanie na Lwowie truuki i dla słabych i rekonwalescensów, mianowicie: Koniak, Ma- 
dr E = = NA 3 “oe BES wypadek tego ogłoszenia, gdyż rzadko tylko laga, Tokajskie i hiszpańskie wino, tudzież wina lecznicze t. j.: chinowe że- 
os ey CEJ Wat > tos bywa umieszezone (1279-1-6) laziste, pepsynowe, peptonowe i rzewieniowe rozpoznawałem i przyszedłem 
‘ w Zo a2 a, E33 85232 pa do przekonania, że pierwsze są bardzo dobre i prawdziwe, drugie sumiennie 
ee 3528 dwa 932 ors > wyrobione. Spodziewam się więc po nich znakomitych usług i skutków. 
AE ER 338 Mai FE 500 DUKATÓW Wieden d. 24 marca 1882 r. Profesor Spaeth m. p. 
a Ar 23403385 BOSE : : Skład we Lwowie w aptece pod „Gwiazdą* 
5 SPZĘ EE SĘ wypłacę tema, kto po użyciu i w Krakowie x Wgo Gralewskiego 
E Bae Soe SE 2958 KOTHEGO WO DY NA ZEBY ” generalny w Wiedniu dla Austryi i dla państw o- 
Si Shwe. | ES ES ls = (flaszka po 36 ot.) ściennych u p. Wilhelma Maagera III Heumarkt Nr. 3. 
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BEE We Lwowie utrzymują także na składzie apteki pp. Ikrzyżanow- 
skiego i Piepesa. (1104-4-) . 


Dr. Karol Wikoläsch, 
właściciel apteki pod ,Gwiazda we LWOWIE. 
FIRMA: Piotr Mikolasch. 


reg 


i Jeh. George Kothe, 

i a emerytow. dostawca nadworny, Mödling 
Szezescie w loteryi bei Wien, Villa Kothe. 

KRZ AL a Składy w Krakowie mają pp. aptek : A. Sie- 
znajdzie: bardzo wiele osób, jeżeli grają | dlecki, E. Radler, K. Wiszniewski, E. Stock- 
wedle uznanych instrukcyj prof. R. Orlice|mar, W. Redyk „pod Barankiem* — i wszy- 
 Westend-Berlin. — Objaśnienia darmo |stkie apteki , -handle perfumów, galanteryj 
i opłatnie. - (1274-1-2) i materyałów w Galicyi. (256-18-) 
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Odpowiedzialny rzgdca Drukarni Józef Łakociński, 


